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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik zamianował koncepto- 


Namsiestnictwa. 


«bbwieszczenie. 


Niniejszem rozpisuje się wybór uzu- ! 


pełniający posła do Izby deputowanych Ra- 
dy Państwa z zuryi wielkich posiadłości o- 
kręgu wyborczego: Złoczów-Kamionka-Bro- 
dy na dzień 12 sierpnia b. r. 

W myśl $. 57 ord. wybor. Rady Pań- 


stwa powołuje się do tego wyboru tych sa- ; ; Bd 3 ; 
| | nego, które Napoleon III w maju r.jrenim najlepiej reprezentuje tradycyę ` 


' 1870 plebiscytem usankcyonował. Ko- | napoleońska, uznając zasadę rewolu- | 


mych wyborców, którzy byli powołani do po- 
przedniego wyboru z dnia 9 lipca b.r. 
Wybór będzie przeprowadzony w 
czowie, a godzina i lokalność, 
wybór się odbędzie, będą podane do wiado- 
mości wyborców kartami legitymacyjnemi. 
Tych do wyboru uprawnionych, ktorzy 
w kraju nie są zamieszkali, wzywa się, aby 
o karty legitymacyjne i karty do głosowania 
zgłosili się n c. k Starosty w Złoczowie. 
Uprawnieni do wyboru stale w kraju 
zamieszkali otrzymują karty legitymacyjne 
wraz z kartami do głosowania wprost z u- 
rzędu. 
7 Prezydyum ce. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 26 lipca 1879. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Tawów, 29 lipca 


Prax-Paris, jeden z wybitniejszych 
deputowanych z frakcyi bonapartysto- 
wskiej i zarazem jeden z autorów u- 
chwały, którą niedawno frakcya ta 
uznała ks. Hieronima Napoleona sze- 
fem dynastyi, ogłosił w formie listu 
do przyjaciela swoje zapatrywania na 
tę sprawę. List ten można uważać za 
program bonapartystów, uznających w 
księciu Hieronimie pretendent». cesar- 
skiego bez żadnych zastrzeżeń, z wy- 


ROMANS PANA MICHALA 


OPOWIADANIE SPISANE 
przez 


JANA fjACHARYASIEWICZA. 


Część druga. 
ik 

Program mojego szezęścia rozwijał się 
pomyślnie. Nie obeszło się wprawdzie zaraz 
w początkach bez małych chmurek, ale te 
były do przewidzenia. Zresztą byłem na nie 
przygotowany. 

Jak już wspomniałem, powziąłem stałe 
postanowienie rozpoczęcia zupełnie nowego 
żywota. Zdawało się, że kto na zewnątrz ma 
się odrodzić, musi także i wewnątrz zmienić 
skorupę. Zostawiłem więć stary dwór starszym 
mieszkańcom, a sam % Ńalomeą wprowadzi- 
łem się do oficyn, w których niegdyś ś. p 
wuj Felicyssym przemieszkiwał. Wyporządzi- 


łem tam cztery małe pokoiki, umalowałem | 


je bardzo skromnie, a jednak byłem w nich 
tak szczęśliwy, jakby to był pałac najokazal- 
szy! Była tam bowiem ze mną Salomea, któ- 
ra jedna wystarczała mi za wszystkie prze- 
pychy świata! 

Zdawało mi się, że to, od czego zaczą- 
łem , było dobre. Nie byłem ślepy na moje 
położenie materyalne, a łudzić siebie nie chcia- 
łem. Zajęcie dworu i okazałych jego komnat 
pociągało naprzód za sobą znaczne koszta re- 
stauracyi, a powtóre wkładało na mieszkań- 
ców obowiązki licznej. stosownej służby i 


w których | 


` | sobie zdobyłem. 


a przemzźką piva ; 
«+ W miięejseń roomies 13 s 


ik naukowy Í 


łe 08 wk, półracznie 
s 6 mł, kwartalnie 8 zł 
ies „Gazety 
rzy pronumerują oú i 
* miasięceni a doptetz, 


ijatkiem tego, że odwołanie się do lu-| zręcznej filipiki assagnaca. Ta moralna 


idu ma i w przyszłości pozostać źŹró- | sukcesya jest rzeczywiście w tym razie. 


 dłem prawa dynastycznego i konsty - | tylko frazesem dziennikarskim, który 
|tucyjnego. Już z tego powodu list j zmieniony w zasadę ścisłą obaliłby 


I |Prax-Parisa jest uwagi godnym doku-|raz na zawsze wszelki porządek suk- | 
wego praktykanta Namiestnictwa, Antoniego |rmentem. s ponieważ nadto zawiera | cesyjny. Jakież kryteryum 
Jigermanna, prowizorycznym koncypistą {jasne przedstawienie stanu rzeczy i; 


m 


ATI 


strzygać o tej moralnej sukcesyi? Ozy 
każdy następca tronu może się wy- 
iska, wiec jest zarazem ciekawym do- | kazać moralnemi tytułami do sukce- 
| kamentem. syi? Ten moralny tytuł można naj- 
Przedewszystkiem wykazuje Prax- | rozmaiciej pojmować, co właśnie naj- 
|Paris w swoim liście, że tylko książę [ e 
| Hieronim Napoleon może uchodzić za | ronima. Cassagnac odmawia księciu 
| legalnego pretendenta do tronu cesar- | ) iberałem 
| skiego. Kodycjl zmarłego cesarzewi-|i uzaaje legalny byt republiki, inni 
| cza nie może obalić prawa sukcesyj- | tymczasem mówią, że właśnie ks. Hie- 


| zdrowe poglądy ua sprawę napoleoń.- | 


f 
$ 


|dycyl stanowi w najlepszym razie ży- cyjoą, podczas, gdy Napoleon III od- 
| czenie zmarłego cesarzewicza, a jeżeli | biegł był od tej tradycyi zupełnie. 

lono nie jest dla ks. Hieronima tak, Końcowy ustęp listu Prax-Parisa 
| świętem. żeby zrzekał się zaraz praw jest najciekawszy; Zawiera on odpo- 
| swoich, to ks. Wiktor Napoleon może | wiedź na żądanie Cassagnaca, aby ks. 
| dopiero nastąpić po ojcu swoim, może Hieronim dał stronnictwu cesarskiemu 
| być Napoleonem VI, ale nie Napoleo- | rękojmie, poczem dopiero może stać 
inem V. Ks. Wiktor Napoleon ogłasza- | 
jac się dziś następcą zmarłego cesa- | trafnie odpowiada, że jeżeli jaki pre- 
|rzewicza. byłby zatem tylko uzurpa= | tendent dawać ma rękojmie, to uczy- 
torem. Zdaniem Prax-Parisa, takiem nić to może nie dla pewnego stronni- 
| samem prawem, w drodze uzurpacyi, 
| mógłby pierwszy lepszy generał ubie- ' towanego lnb dziennikarza, lecz dla 
| gać się o koronę cesarską i zdanie to, całego narodu. Zwłaszcza szef dyna- 
| jest logicznem następstwem poprze- styi, opartej na zasadzie odwołania się 
| dniego wywodu. : dc narodu, nie może inaczej postąpić. 
7 W dalszym ustępie Prax- Paris Ządać zaś od księcia Hieronima Na- 
zwraca się specyalnie do Cassagnaca ; 
|jako szefa tej frakcyi, która uważa. 
|ks. Hieronima za wykluczonego od 
sukcesyi i chce koniecznie uważać 
kodycy! zmarłego cesarzewicza za ty- 
tuł do zmiany porządku sukcesyjnego. 
Cassagnac twierdzi, że aby zostać pre- 
tendentem, potrzeba być nietylko na- 
turalnym i prawnym lecz zarazem 
moralnym spadkobierca. Jestio słaby | 
argument i Prax-Paris wyzyskał wy- | wszystko, czego kto żądać może. Zna- 
bornie tę słabą stronę weale Zresztą | czy ono tyle, że ks. Hieronim czekać 


czy żądać konstytucyi przyszłego ce- 
sarstwa, bo konsiytucya stanowi je- 
dynie możliwą formę rękojmi. Jakżeż 
można wymagać dziś podobnych rze- 


ks. Hieronim nie omieszka dać takich 
rękojmi, jakich od niego naród za- 
żąda. 


kę wystawniejszego otoczenia. Mieszka- 
nie w oficynach oznaczało już z góry — jak 
największą oszczędność. Było to niejako miej- 
sce dorobku, z którego z czasem można się 
było przenieść do dworu przodków. 


r Pal to dla siebie, dla świata — i 
a Salom T ża A 
nakreślić jn K Faa anA gdzie był grobowiec nasz familij- 
skromną — sąsiadom chci dać po- | 23: Człowiek, który przez całe życie opowia- 
a Salomeę zaraz na ea chciałem przy- wszedł z podziemie grobowca sam jeden, jak 
- a o ć mi Bajpospolitszy rozbitek na wyspie bezludnej |... 
"PAR ks m A „di: kj 0 się Ża KĘ o aściła» doza 
Zwężenie se ta myśl dosyć mi się udała. | Nie poszła jednak tam gdzie wuj Felicyssym 
aa gj;"Y zewnętrznej skupiło wszystkie | spoczywał — sle udała się do miasta, do pani 
a td z uczueja przy Salomei. Ona była | Anastazyi, aby razem z nią pracować na 
Bola kia wszystkiem dla mnie, a najwyż- założeniem ochronki dla biednych daea Szk 
lan B p. > em było, że ją widzia- | da, że wcześniej tak piękna myśl nie przy- 
wag] on ie szczęśliwą! Tak jest — Sa- | szła jej do głowy! 
mae T a A Qzułem to w jej g0- | Żabcia. Udała się do stoliey, do dawnej na- 
saa. U — widziałem w jej głębokich | szej znajomej, bardzo i 
s — ; 3 TER, j; : j ay 
| H słodko a w dźwięku jej słów, | charakterze towarzyszki w podróżach do wód 
| łem się tem szezęście 
| mnie prawie nowości 
Felicyssym nigdy n 


i tazyi poświęcił całą rodzinę i przyszłość swoją. 

, Przy takiem usposobieniu mego 9tocze- 
nia zarysowały się już same z siebie naj- 
bliższe wypadki. Wyprzedził wszystkich wuj 
Felicyssym. Gdy już roli dla niego nie sta- 
ło, przeniósł się pod trzy brzozy płaczące za 


m — bo było ono dla | hardzo się temu sprzeciwiały, postawiła Zab- 
4, o jakiej mi Ś. p. wuj j cja na swojem, utrzymując, że przy pozorach 


SZA , _ __ i może zrobić gdzieś zagranicą Świetną par- 
3 Szyscy jednak domowi podzielali | tyę! A babunia wyprosiła sobie kącik w kla- 
sp s SĄ SzEzęście. Prócz matki, starszych | sztorze. l 

i 03 -i babuni — wszystkie inne ko- | Wszyscy ci, którzy teraz mnie opusz- 
biety Ja y na mnie z pewną litością albo | czali, tłómaczyli swoją emigracyę powodem 
pogar a Matka, starsze siostry i babunia! dosyć dla mnie bolesnym: że w dzisiejszem 
widziazy w moim kroku pewne zrządzenie | mojem położeniu chcą mi ulżyć. To samo 
A”. a poddając się skrytym wyrokom po- | nawet w gorączce przed zgonem wypowie- 
cieszaty SIĘ widokiem mego szczęścia. Inne | dział wuj Felisyssym. Smutno mi było — 
| widziały w tem konieczność jakiegoś pogań- | wszyscy płakaliśmy i każdym razem ucieka- 


| skiego cięć którego człowiek uniknąć nie łem się po pociechę do Salomei, która pod 
| może, j „re zawsze kończy się tragieznie. tym względem była dla mnie niewyezerpaną. 
| Ciocia Junipera i Żabeia nazwały mnie for- | Jakkolwiek to, co się teraz działo, było 

malnym głupcem a co najmniej człowiekiem niejako koniecznością, a działo się na moją 
L 


W 


TOŻ; 


lepiej oiazuje się w sprawie ks. Hie- ` 


| tego tytułu dla tego, że jest liberałem 


się pretendentem. Prax-Paris bardzo: 


(Gtwa, pewnej frakcyi, pewnego depu- ` 


[3 
voleena rękojmi dla narodu. to zna- : 


czy? Kiedy przyjdzie pora właściwa. : 


To ostatnie oświadczenie zawiera . 


= s 0 JE ZE OW o -o 


'lekkomyślnym , który dla przeudjającej fan- ' 


Potem odeszła od nas 
majętnej matroży w. 


płynących. Zachwyca- |; zagranicę. Ohociaż matka i starsze siesiry : 


ie mówił, a którą canu przyszłego po bezdzietnej damie dziedzictwa, ; 


się pe T esziów 

miejsca jednego wiersse. 

p przyjmują w Austryi i Niemczech 

neze snensów; ws Hrancyi w Pargżw 
na, 4, Rue Clément 4. 


będzie na upadek republiki wskutek 
własnych błędów, a gdy przyjdzie na 
i niego kolej, gdyby go Francya powo- 
lłała na tron, zastosuje się do woli 
(narodu i w danym razie weźmie roz- 
brat z przeszłością. Według wywodu 
Prax-Parisa. który należy do poufni- 
ków nowego pretendenta, około ks. 
Hieronima Napoleona mogliby zatem 
bez uprzedzeń grupować się nawet ci, 
'którzp dotąd w sojuszu z legitymistami 
pod sztandarem kościola i religii dą- 
(Żyli do orzywrócenia cesarstwa. 


A a PTA PETA WAV EE ZATO DITES EE TA WEZYRA PY WOYKE E EERE A 


KORESPONDENCYE 


oe niówanie 


Paryż, 27 lipca. 


(B) Pan Jules Simon przy otwarciu 
| wystawy nauk zastosowanych do przemysłu 
, powiedział. że hasłem przemysłu i handlu 
 nowinno być i jest: „wierność danemu sło- 
' wu.“ Szanowny senator mógłby dodać, że to 
jest a przynajmniej vowinno być hasłem ka- 
'4dego porzadnego człowieka, a tem bardziej 
'rzadu. Ale nies ety trudno byłoby dowieść, 
"że rząd teraźniejszy dotrzymał tego wszyst- 
kiego eo przyrzekł. Cofnijmy się tylko do 
dnia 5 stycznia i zobaczmy, czy rzeczpospo- 
'lita doirzymała swoich przyrzeczeń. W dniu 
tym pamiętuym przyrzekano wyborcom, że 
(jezeli wyszla do senatu republikańską więk- 
'szość, dostaną za to najlepszy ze wszystkich 
rzadów. Wyborcy uezynili to czego żądano, 
senat otrzymeł republikańską większość, a 
czy nań ża w dano przydajmniej pekój 
wswnstrzny? Bynaimniej. Właśnie od tej 
(chwili rozpoczęły się najprzeróżniejsze agi- 
tacye, wzburzeno i przewrócono całą admi- 
„nistrację. Wydasleno z urzędów publicznych 
ludzi zdolnyek, żeby ich zastąpić ludźmi, 
którzy „ie mają isnej zasługi prócz rożkieł- 
znanego repubiikaniżmu, inoderowanego je- 
dynie najzupełniejszą niezdolnością. 

Dalej wystąpić p. Ferry z tem samo- 
węlnem prawem, do którego imię jego po- 
zostanie przykute w history: i którego nie 
mozna lepiej scharakteryzować jak nazywa- 
jac je prawem na zgubę ludzi ubogich, bo 
prawo to zabrania ojeom rodziny oddawać 
dzieci na wychowanie tam, gdzie ono nai- 


Ein E d ara z 


korzyść, mimo to kosztowało mnie wiele bolu. 
' Rednkcya służby, koni luksusowych, ekwipa- 
ży, a nawet ij kwiatów. które wuj Felicvs- 
sym na szeroką skalę uprawiał —— wyciskały 
mi łzy. Nasza peryferya zwężała się coraz 
więcej — chudliśmy widocznie. Ścieżki ogro- 
dowe zaczęły zarastać trawą — eleganckie 
niegdyś parkany kazałem podpierać prostemi 
kołami — a bezużyteczny rząd topoli, który 
cień rzucał na pola orne. runął pod topo- 
rem miejskiego handlarza, któremu ten ma- 
teryał sprzedałem. Płakałem skrycie — cie- 
szyłem się tylko nadzieją lepszej przyszłości. 
„ Stary dwór sprawiał na mnie wrażenie 

najboleśniejsze. Już dawniej, powtarzając 
moje słowa, nazwała go ciocia Junipera: mu- 
(zum pamiątek rodzinnych, Nazwę te stoso- 
, wała złośliwie do wszystkich dzisiejszych mie- 
szkańców. Nie chciała przejść tutaj w stan 
mumii i wyniosła się 

W samej rzeczy — w stmosfarza sta- 
. rego dworu było coś muzealnego. Stare przod- 
ków moich sprzęty i pamiątki — buńdziu- 
czne postacie wiszące w dużych ramach — 
i niektóre z nich nawet z irsygniami dygni- 
tarstw —- wszystko to było dzisiaj tylko oka- 
zem muzealnym. Nawet snujące się po treh 
| wypłowiałych komnatach postacia żyjące wy- 
(dawsły mi się, jakby przeznaczone do tych 
(szaf i ram pamiątkowych , do których dążą, 
jkrokiem coraz słabszym, aby w końcu ustać, 
zaschnąć i zbiór muzealny powiększyć !... 

Był to stary świat zamierający — świat, 
który się z nowym prądem nie mógł Zgo- 
dzić... który wolał bszezynnie przejść w stru- 
| pieszałość i zgniliznę, niżeli żywszym ruchem. 
ocalić czerstwość i zdrowie l.,, 

Wszystko już tam umierało! Robak to- 
| dniem i nocą ostatnie nietknięte jeszcze 
od grzyba belki — inne padły już ofiarą tego 


mniej kosztuje. Dość jest porównać, eo ko- 
sztuje nauka w szkołach duchownych a eo 
w liceach i kolegiach rządowye 

Nie na tem koniec; rząd pospieszyć na- 
stępnie zdezorganizować Radę 


stanu, ten | 


M 
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| zwać w następujący sposób w powaźnem | 
| gronie senatorów: „To nieszczęśliwe prawo 
| Ferry wywołało w kraju niezmierne wzbu- į 
| rzenie, co najmniej zupełnie nieużyteczne, a 
niezawodnie wcale niepolityczne. Ja byłem | 


fd 


stena ułani z podniesionemi łancami uderzyli | trywania na kwestyę grecką. 


na zebranych w podwórzu górników i zra- 


niwszy dość wielką liczbę, aresztowali 60, | 


których odstawiono do miejscowego więzie- 
nia. Zdawało się, że spokój już przywrócony, 


trybunał, którego przeznaczeniem było słu- | republikaninem daleko pierwej, niż wielu | lecz na drugi dzień powtórzyły się niepoko- 
żyć za arbitra w sprawach między władza- | dziś stojących pod tą chorągwią; ale jestem | je. W jednej oberży zgromadziło się stu ro- 


mi publicznemi a prywatnemi osobami. Oze- 
goż dziś prywatni mogą się spodziewać od 
tego trybunału, z którego rząd oddalił wszyst- 
kich mężów, co sobie wyrobili to wysokie 
miejsce przez wielką naukę i enoię, a Za- 
pełnił go kreaturami faworytyzmu, zmienia- 
jąc tym sposobem w posłuszne narzędzia 
sędziów, którzy powinni byli być zupełnie 
niezawisłymi od wszelkich stosunków z wła- 
dzami. 

Nakoniec dla uwieńczenia dzieła posta- 
nowiono zawiesić na trzy miesiące nietykai- 
ność magistratury i po upływie tego czasu 
nadać nowę inwestyturę sędziom, naturalnie 
z wyłączeniem, tak jak to uczyniono w Ra- 
dzie stanu, tych wszystkich, na których śle- 
pe posłuszeństwo rząd nie mógłby liczyć. 

Jak ludzie, czujący swoją godność, za- 
patrują się na takie organizowanie wysokich 
magistratur, najlepszym dowodem jesi 
okoliczność, że do dziś juź nie pozostał w 
Radzie stanu ani jeden z tych członków, 
których gabinet pozostawił w miejscu, spo- 
dziewając się, że może liczyć na ich uległość. 
Wszyscy oni kolejno podali się do demisyi i 
wszyscy prawie w jednobrzmiącej formie 


motywowali podanie się do demisyi, prote-, 


stując przeciw samowolnemu usunięciu ich 
kolegów. Tego samego spodziewać się nale 
ży ze strony niezawisłych ezłonków magi- 


stratury, których rząd zechce pozostawić w. 


miejseu. Na razie takie dobrowolne demisye 
mogą się wydawać dogodnemi gabinetowi, 
bo mu dają znaczną liczbę posad do rozda- 
wania swoim stronnikom, ale czy daleko bę- 
dzie można zajść na tej drodze? 


La Repubhque frangaise niezmiernie | 


jest rozdrażnioną przeciw senatowi a w szcze- 


gólności przeciw panu J. Simon za opór, 
przeciw ustawie Ferry. Dziennik pana Gam- | 


betty nie poprzestaje na ganieniu opozycji 
senatu i posuwa się już nawet do groźby: 
„Niejeden mąż polityczny, mówi ten organ, 
wyraża głośno wątpliwość eo do nżyteczno- 
ści drugiej Izby. nam dotąd zdawało się ina- 


czej, ale jeżeli senat w tej okoliezności zdra- | 


dzi rząd, który więcej nawet znaczy, niż 
większość Izby deputowanych, jeżeli senato- 
rowie w chwili walki nie stawią silnego 
czoła przeciw nieprzyjaciołom rządu i na- 
szych iustytueyj, w takim razie słusznie bę- 
dzie można zapytać się, czy niadogodności 
dualizmu władzy prawodawczej wylagrodzo: 
ne są odpowiedniemi korzyściami." 

Jeszcze radykalmiejszym jest ustęp tego 
dziennika wymierzony do gabinetu: „Kiedy 
idzie o wydanie bitwy jezuityzmowi i skoa- 
lizowanym nieprzyjaciołom Bpltej, ministro- 
wie powinni wyraźnie dać poznać większo- 
ści senatu, że gdyby zostali dotkniętymi w 
całym swoim składzie przez odrzucenie w 
senacie ustaw Ferry, natychmiast odwołają 
się do zaufania Izby deputowanych.* 


ta | 


republikaninem 
wszystkich. Zresztą p. Ferry może się zła- | 
|pać w sidła, które zdaje mu się, że innym| 
| stawia. Przy przyszłych wyborach, bardzo | 
obawiam się, że stronnictwo klerykalne tak | 
się gorliwie weźmie do dzieła, że rezultat | 
ich wypaść może zupełnie nie tak, jakby | 
chciał gabinet. Takie rozdrażnie nie jest zaw- 
sze niebezpiecznem.* 

Republika spieszy się, jakby przeczuwa- 
ła, że już jej niewiele czasu pozostaje. 
Izba deputowanych wzięła pod rozstrząsanie 
propozycyę p. Proust w sprawie zburzenia 
| do reszty pałacu Tuilleries i projekt rozebra- 
nia pozostałości pałacu St. Cloud. Co komu- 
ina i Prusacy zaczęli, tego Rzpita chce do- 
kończyć. 


SPRA 


(Rozrucky w Górnym Sziąskw, 

Między górnikami pracującymi w ko- 
palniach górnoszląskich zdarzają się od pe- 
wnego czasu coraz częściej rozruchy, które 
(nieraz kończą się rozlewem krwi. Niedawno 
zaszedł wypadek taki w Zabrzu, obeenie do- 
noszą o nowych rozruchach w kopalniach , 
hr. Renarda w Czelaczu. Snać zajścia te nie ' 
są przypadkowe ani odosobnione, lecz mu-! 
szą mieć jakąś głębszę przyczynę, a w obe- 
enych zwłaszcza okolicznościach, gdy soey- 
alisei wyborem  Hasenclevera w Wrocławiu 
dowiedli znacznej na Szląsku pruskim potę- | 
gi, mogą pociągnąć za sobą ważniejsze na- | 
stępstwa. Z tego punktu widzenia wypauki te, | 
które pierwotnie mogły być co najwięcej 
przedmiotem zapisków kronikarskich, kwali- | 
fikują się do poważniejszego traktowania. 

Rozruchy w Zabrzu miały miejsce d. 
14 i 15 b. m. Górnicy pracujący w skarbo- 
wych kopalniach węgla, oburzeni ciągła | 
zniżaniem zarobku, poczęli z wielką natar- 
czywością domagać się podwyższenia sobie 
płacy. W tym ealn udali się do radcy gér- | 
niczego p. Mócke i zmusili go, że z nimi po 
szedł do landr-ta mieszkającego w Zabrzu, 
aby za jego vośradnictwem zanieść zażalenie j 
do wjźszych władz. Gay jednak pan Mócke 
(obawiając się smutnych nestępsiw, zdołał 
i szczęśliwie ujść, rozgniewane iłuray obiegły | 
| dom jednego z niższych urzędników, Musioła, 
i 
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i zniszczyły wszystkie sprzęty, jakie sę w 
jego mieszkaniu znajdowały. 

Zdaje się, że ten Musioł zraził sobie | 
bardzo swem dawniejszem postępowaniem | 
| górników, gdyż z pomiędzy wszystkich u- | 
| poędników tylko przeciw niemu, czyli raczej 
jego mieniu dopuścili się oni nadużyć. Ma 
on być tym samym urzędnikiem, który pod- | 
czas znanych zaburzeń w Królewskiej Hucie | 


liberalaym i uznaję prawa botników, którzy tylko pod tym warunkiem 


chcieli rozpocząć robotę w kopalniech, jeżeli 
będą mieli płaeę podwyższoną. Wojsko zażą- 
dało, aby w 10 minutach opuścili szynkow- 
nię, a gdy się temu wezwaniu górnicy oparli, 
natarło na nich wojsko, przy czem jeden ro- 
botnik padł trupem, 4 ciężko, a 12 lekko 


| było ranionych. Wielką liczbę aresztowanych 


odstawiono pod eskortą ułanów do więzienia 
w Bytomia i śledztwo w tej sprawie rozpo- 
częto, 

Zaledwie uśmierzyły się niece zaburze 
nia w Zabrzu, aliści w kopalniach hr. Re- 
narda w Czelaczu nowe powstały rozruchy 
pomiędzy górnikami. Kałłowiizer Zig. pisze 
o tych zajściach, eo następuje: „kobotniey, 
mianowicie w kopalniach węgla, n:ezadowo- 
leni byli z płacy. gdyż wedle ich zdania. 
noszący węgle więcej zarabiali od nich. Ze- 
brali się przeto przed mieszkaniem nadzot- 
cy, zbili go prawie na śmierć i za brodę 
wywlekli go z okna. Leśnićczemu Sallarzowi, 
także Niemcowi w służbie hr. Renarda, ur- 
wali palec u ręki, rozbili szczękę i z jedne- 
go ramienia wydarli prawie wszystko ciało. 
Do tych zbuntowanych górników należeli 
prawie sami robotnicy z Górnego Szląska, 
którzy w skutek zastoju hutnietwa nie mo- 
gac dostać roboty, cierpią głód. Utrzymanie 
przy życiu dwóch ciężko poranionych urzę- 
dników hrabiego Renarda jest wielce wąt- 
pliwem“. 

Zajścia w Zabrzu nie są jeszzze dosta- 
tecznie wyjaśnione z urzędowej strony, pi- 
sze Germania — i możemy tylko wyrazić 
ponowne życzenie, aby jak najspieszniej za 
wiadomiono publiczność o wszelkich szcze- 
gółach tych smutnych zajść. — Świeżo do- 
wiadujemy się, że w skutek przesłuchania 
zbuntowanych robotników aresztowano zno- 
wu kilku. W ogóle aresztowano 67. 


(Rozmowa z Mahmuden: Nedimem.) 

Jeden z stambulskich korespondentów 
Politische Correspondenz w liscie z 22 lipea 
tak opisuje swoją wizytę u Mahmuda Nedi- 
ma w Bebeku nad Bosforem: „Mahmud Ne- 
dim przyjął mnie w obszernym salonie, któ 
rego całe umeblowanie składało się z dyf- 
wanu, wielkiego fotelu i kilku krzeseł ple- 
cionzch. Oświadczyłem zaraz na wstepie, że 
przyszedłem, aby sobie wyrobić należyte 
wyobrażenie o znakomitej osobistości, która 
odegrała już wielką rolę a może jeszcze bę- 
dzie ją odgrywała, a o której w opinii pa- 
biieznej i w prasie istnieją rozmaite nieraz 
bardzo namiętne sądy. Basza oświadczył, że 
bardzo rad z mojej wizyty, dodał jednak, że 
nie należy mu przypisywać znaczenia, któ- 
rego nie posiada; jest on po prostu pustel- 
nikiem, który szuka ciszy i spokoju. Samo- 
tności wprawdzie nie znalazł jeszcze, gdyż 


Jednem słowem dziennik p. Uambetiy | przed kilku laty ściągnął przeciw sobie wy- liczni przyjaciele odwiedzają go ciągle, aby 
głosi nową śmiertelną walkę. Senat musi | buch rozgniewanych robotników. Nagle w dowieść, że pozostali mu wiernymi. Nastę- 
być zawsze najniższym sługą woli Izby đe- | Zabrzu zjawił się szwadron ułanów, przywo- pnie skierowała się rozmowa na bieżącą po- ] 
łany z Gliwie telagrafem, by koniec położyć litykę s Mahmud Nedim skorzystał z tej | oświadczenia Mahmuda wcsle muje nie gzu- 
| zaburzeniu. Pod dowództwem rotmistrza 0- sposobności, aby wypowiedzieć swoje zapa- | dowoliły, Przebiegły basza chciałby odory- 


putowanych, albo będzie musiał zniknąć. 
Mówią, że p. J. Simon miał się ode- 


„Trudno mi 
coś powiedzieć o tem, mówił, gdyż już prze- 
szło trzy miesiące zostaję zdala od spraw 
publicznych. Gdyby mnie jednak zapytano 
o zdanie, odpowiedziałbym, że kwestyę tę 
należy rozwiązać w duchu postanowień trak- 
tatu berlińskiego. Reprezentant turecki zgo- 
dził się na te postanowienia, trzeba więc 
zastosować się do nich. Oczywiście można 
je sobie rozmaicie tłómaczyć a turecki mąż 
stanu musi sią liczyć z żywotuemi interesa- 
mi Tarcyi.” Zauważyłem, że dzisiejszy mi- 
nister zamierza kwestyę grecką przedłożyć 
zgromadzeniu notablów i dodałem, że ehciał- 
bym poznać zapatrywania Maiimada pod 
tym względem  Basza nie nie miał przeciw 
takiemu krokowi i wyraził się ogólnikowo: 
„Nie waham się oświadczyć, Że nie jestem 
nieprzyjacielem parlamentarnych justytucyj, 
życzyłbym jednak sobie, aby były zastoso- 
wane do odrębnego położenia i potrzeb pań- 


stwa. Turcya jest członkiem rodziny euro- 
pejskiej, dla tego byłoby rzeczą słuszną i 
pożyteczną. aby jej polityczne iustytucye, 


o ileby to było możliwem, były jak najbar- 
dziej podobne do instytucjj najbardziej ucy- 


wilizowanych państw europejskich. Gdzby 
Turcya chciała się odosobnić i zatrzymać 


swoje przestarzałe instyltucye, to sama wy- 
stawiłaby się ma największe niebezpieczeń - 
stwa. Pan zdajesz się tem być bardzo zdzi- 
wiony a jeśli podasz moje słowa do publi- 
cznej wiadomości, to i opinia publiczna. 
zdziwi się, że coś podobnego mógł powie- 
dzieć człowiek, którego przedstawiano zaw- 
sze „jako starego fanatyka.“ To prawda, 
mówił basza dalej, że jestem stary, otyły i 
ociężały, ale ci, którzy mnie widzieli przy 
pracy i znają moje najgłębsze myśli, nie 
mieli mnie nigdy za fanatyka. Byłem zawsze 
ożywiony najlepszemi chęciami względem 
wszystkich niemuzułmańskich narodowości i 
mogę twierdzić, że pomiędzy niemuzułmana- 
mi liczę wielu przyjaciół. (Zwłaszcza między 
Rossysnami!) Moja polityka była zawsze po- 
kojową i pojednawezą.* Na dalsze zapytanie, 
czy finansowe położenie państwa budzi jesz- 
cze jakie nadzieje, i czy Tureya przy Źró- 
dłach, jakie jeszcze posiada, może przyjść 
do siebie bez pożyczek zewnętrznych i pemo- 
cy zagranicy, odpowiedział Mahmud: „Przed 
wojną nie byłbym się wahał odpowiedzieć 
twierdząco; dzisiaj jednakże syłuacya się 
zmieniła a nie zbadalem jej jeszcze dostate- 
cznie, aby módz odpowiedzieć. Nie sądzę 
jednak, aby położenie było rozpaczliwe. 
Gdybym był szarlatanem, jak pewna znana 
panu osobistość, to powiedziałbym, że mam 
taki lub taki projekt, i że posiadam nieo- 
mylną metodę podniesienia finansów turec- 
kich i receptę na wyleczenie wszystkich 
chorób, które trepia Tureyę; ala to mie jest 
moim zwyczajem. Mówię mało, ale gdy je- 
stem mn stern, postępuję stanowczo według 
swojego zdania. Gdybyś mnie pan był wi- 
dział przy pracy, gdy posiadałem władzę, to 
wiedziałbyś, że mi nie brak api stanowczo- 
ści emi energii, gdy chodzi o ukaranie ło- 
trów i wykonanie dzieła, które uważam za 
dobre i pożyteczne.* Mahmud basza po- 
wstał następnie. podał mi rękę i pożegnał 
się ze mną serdecznie. 

Nie potrzebuję zapewne dodawać, że 
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pasożyta nowoczesnego, który równocześnie 


sposobności, aby wobec nich nie okazać go- | 


— Junipera nie złego nie zrobiła — | ehał nie porzucał w tej chwili kraju, w któ- 


zjawił się i nurtuje z... z doktrynami społe- | rącej miłości dla mnie i samej nie dać się | rzekła — bo to pokrywa nasze smutne po-|rym odbywać się mają wybory do różnych 


| magistratur krajowych. Noblesse oblige. Za 


cznemi! 

Gdybym był wziął żonę z znacznym 
posagiem , nigdy podobne myśli nie byłyby 
mi przyszły do głowy. Płynąłbym dalej z falą, | 
na którą mnie rzucono. W dzisiejszem mo- 
jem położeniu musiałem sobie zdobywać no- 
wą drogę — zamiast używać, musiałem pra- 


ujrzeć zupełnie szczęśliwą. W oszczędnościach | łożenie i opinię naszą ratuje przed światem. 
chciała mnie nawet prześcignąć — i robiła Jedna Salomea o swoich bcgactwach 
propozycye, za które wprawdzie serdecznie ją | nie nie mówiła. Mimo to schwytałem ją raz 
całowałem, a na które jednak pozwolić nie | na pownem niewinnem kłamstwie. 


i 


mógłem. 


I 


| I zewnętrzne moje położenie poprawiło 


się także zaraz w pierwszych miesiącach. Za 


cować. A powziąwszy raz taki zamiar, mu- | poradą mego prawnika podzieliłem jeden fol- 


siałem utwierdzić się w tej nowej pozycji 
mojej. Ponieważ zaś każdy człowiek w po- 
dobnem położeniu tworzy sobie, chociaż bez- 
wiednie, pewną fiłozofię życia, otóż i ja na 
nowej mojej drodze przyszedłem do pewnych 
myśli, któremi się pokrzepiałem. 

Mimo to stary dwór nasz nie dawał mi 
pokoju. Większa część jego komnat stała te- 
raz pustką. Matka i siostry zajęły w jednem 
skrzydle parę skromnych pokoików — 1eszta 
oddana była czasowi na zniszczenie! 

Gdy po tych pustych komnatach prze- 
chodziłem — gdy na owe olbrzymie posta- 
cie w okopeonych ramach patrzałem , zdawało 
mi się, żem zmalał, że wobec nich stałem 
się karłem !... | 

Wtedy uciekałem do moich niskich po- 
koików w oficynach, gdzie były białe ścia- 
ny bez żadnych pamiątek, bez żadnych wspo- 
mnień dawnego bytu! Była tam tylko jedna 
kobieta — była Salomea — a ona wystar- 
czała mi za wszystko, com utracił i była za- 
chętą do tego, com miał na nowo zdobyć. 

Salomea weszła od razn w myśl moją 
i starała się do wszystkiego zastosować. Uprze- 
dzała nawet mnie w niektórych planach, da- 
żących do zwężenia naszej atmosfery. Matkę 
i siostry moje kochała szezerem sercem. Utra- 
tę innych marzeń starała się im wynagro- 
dzić mojem szczęściem. Nie pominęła żadnej 
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wark na małe parcele i chłopom wydzier- 
| żawiłem. Osiągnąłem przezto daleko większe 
| korzyści — a powtóre wszedłem z ludem w 
bliższy stosunek, co mi mój prawnik bardzo 
zalecał. 

Moi wierzyciele także przycichli! Zrazu 
nie mógřem sobie tego wytłómaczyć — pó- 
żniej jednak rzecz mi się wyjaśniła. Oto naj- 
przód ciocia Junipera mimo odgróżek i po- 
gardy, jaką dla mnie od ślubu mego żywiła, 
napisała trzydzieści siedm listów do różnych 
krewnych, powinowatych i znajomych, w któ- 
rych moje ożenienie wystawiła w barwach 
jak najświetniejszych. Była tam mowa nie- 
tylko o stu tysięcach rubli gotówki, ale były 
sperandy po wujaszkach i cietkach w liczbach 
zastraszających. 

Gdym jej o tem pisał, odpowiedziała: 

— Jakto? ty jeszezę się gniewasz za 
to, że przed Światem i dalszymi krewnymi 
ukrywam twoją hańbę ? 

Żebeia robiła także, co mogła w tym | 
względzie. Było w tem więcej niżeli u cioci | 
Junipery egoizmu — bo tym sposobem chcia- į 
ła sobie stworzyć liczbę swego domniemane- 
go posagu. , 

Mniemam także, że i poczciwa matka 


Miała zwyczaj, że wszystkie listy, któ- 
re pisała i odbierała, dawała mi do czytania. 

Raz obaczyłem na jej stoliku list kilko- 
ćwiartkowy, bardzo drobno pisany. 


— Gdzież list wysyłasz ? — zapytałem 
nawiasowo. 

— Do mojej przyjaciółki i koleżanki 
szkolnej — odpowiedziała z rumieńcem na 
twarzy. 

List mnie wcale nie interesował, ale ru- 
mieniec zaciekawiał mnie. Spojrzałam na nią. 

— Może zechcesz odczytać — mówiła 
dalej — ale nie gniewaj się za to, co tam 
napisałam. 

Byłem pewny, że tam znajdę opisy 
szezęścia. jakie się często w jej listach po- 
wtarzały. 

Wziąłem list do ręki. Zaraz na drugiej 
stronnicy wyczytałem rzeczy, które mnie mo- 
cno zadziwiły. 

... Majątek mego męża — pisała Salo- 
mea — jest daleko większy, niżeli sobie przed 
ślabem wyobrażałam Straszy mnie to ponie- 
kąd, bo wobec niego jestem prawie zupełnie 
ubogą kobietą. Dostatek i przepych prawdzi- 
wie książęcy. Muszę się nawet uczyć być 
panią na taką skalę. Niech że to będzie miarą 
mego szezęścia i jego miłości dla mnie. 

Dalej pisała znowu : 

... Projektowaliśmy podróż poślubną do 


i siostry starsze rozsiewały podobne wieści. ! Włoch, Hiszpanii, Anglii a nawet o wy- 
Matka nawet wyraźnie oświadczyła się w tej | cieczee do Ameryki była mowa. Ale na ra- 
mierze : zie sprzeciwiałam się temu, bo chcę, aby Mi- 
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to przy sposobności wynagredzimy to sobie“. 

— Coż to znaczy? zapytałem po odczy- 
taniu kilku takich ustępów. 

Salomea zarumianiła się jeszcze więcej, 
jak dziecię złapane po raz pierwszy na kłam- 
stwie niewinnem. Objęła mnię za szyję i 
rzekła : 

— Nie gniewaj się na mnie — do świata 
trzeba mówić językiem światowym. Żadna 
zwykła kobieta nie mogłaby w szezęście moja 
uwierzyć. Szczęcie oparte na samej miłości 
jest dzisiaj tematem tak trywialnym, że tylko 
uśmiech politowania u drugich kobiet, wzbu- 
dzić może. Aby w tych niskich pobielanych 
pokoikach być szezęśliwą, trzeba być kobietą 
wyjątkową i tak wyjątkowo przez męża ko- 
chang jak ty mnie kochasz! 

Za tę wyjątkowość ucałowałem Salomeą 


|i nie miałem jej wcale za złe, że przed ja- 


kaś tam niby-przyjaciółką swoje Szczęście w 
innem świstle wystawiała, to jest w takiem, 


i w jakiem przyjaciółka zrozumieć ja mogla. 


A gdy do tego w tym samym dniu u- 
dało mi się sprzedać żydowi kawał lasu i 
tym sposobem niektóra bankowe i podatkowa 
terminy zaspokoić, zapomniałem zupełnie o 
tym liście Salomei. 

Miałem przed sobą trzy miesiące wol- 
nego oddechu, trzy miesiące szczęścia przez 
żadnego woźnego niezamąconego! Zdawało 
mi się, że jestem królem, że na barkach no- 
szę jeśli nie gronostaje to przynajmniej pnr- 
purę królewską ! 


(Ciąg dalszp nastąpi.) 


wać rolę niewinnej owieczki, tymezasem 
przeszłość, plany i usposobienie jego sta- 
nowczo go potępiają. Otrzymuje on codzien- 
nnie od sułtana poufne wiadomości, które 
mu przynosi zwykle drugi naczelnik czar- 
nych eunuchów Cheireddin aga. Jest to sta- 
ry zaufany sługa, którego w swoim ezg- 


sie Nedżib basza, ojeiee Mahmuda Nedima, | czość, niż kiedykolwiek przedtem, gdy wal- | pozyeyi 


podarował sułtanowi Abduł Medżidowi, ojcu 
dzisiejszego sułtana.“ 


(Przesilenie w Grecyi). 


Aieński korespondent Pol. Corr. pisze 
19 lipea: „Parlament grecki został zwołany 
nie tyle z powodu kwestyi rektyfikacyi gra- 
nic ile dla załatwienia kwestyi finansowej. 
Przeszło 30 milionów franków wpłynęło do 
kasy państwowej z pożyczki zagranicznej, 
ale nie mogą być użyte, ponieważ właściwy 
cel, to jest zniesienie przymusowego kursu 
85 milionów nie może być osiągnięty z po- 
wodn niedostatecznego pokrycia pożyczki. 
Oprócz tego rząd będzie wkrótce potxzebo- 
wał wielkich sum częścią na to, aby w da- 
nym razie zmobilizować armię i trzymać na 
pogotowiu do obsadzenia odstąpionych przez 
Turcję prowincyj. częścią zaś, aby ewentu- 
alnie ządania greckie poprzeć czynem. Szł» 
więc przedewszystkiem o pozwolenie na u- 
życie tych pieniędzy na inny cel a nie na 
zniesienie kursu przymusowego pieniędzy 
papierowych i dla tego zwołano na trzy ty- 
godnie przed końcem peryodu usiawodaw- 
czego sesyę nadzwyczajną. Deputowani po- 
spieszyli skwapliwie na wezwanie rządu nie- 
tylko z powodu ważności przedmiotv, ale 
także, aby sobie zapewnić chwi:jną więk- 
szość w lzbie. Przy wyborze prezydenta od- 
niół rząd zwycięstwo, gdyż prezydentem 70- 
stał wybrany 71 głosami przeciw 68 kandy- 
dat rządowy Papamichalopulos były minister 
finansów. Ale gorzej poszło rządowi przy 
wyborze wiceprezydentów, gdy% większością 
2 i 3 głosów przeszli kandydaci opozycji. 
Niedość, że Kommunduros ma do walczenia z 
połączonemi partyami opozycyjnemi, ale nad- 
to urosła mu niemała trudność ztąd, że 
pułkownik Grivas, minister wojny, wstąpił do 
gabinetu wbrew życzeniu wielu zwolenników 
Komundurosa a może i jego samego. Był 
on dawniej członkiem gabinetu  Bulgarisa, 
skompromitowanego z powodu agitacyj wy- 
borczych i dlatego dopiero po upływie ostat- 
niej sesyi mógł wstąpić do obecnego gabi- 
netu. Obecnie zaś, gdy musiano zwołać, Izbę 
udał się „z obowiązzu służby* do obozu pod 
Lepenos, aby przez cały czas sesyi konćro- 
lować ćwiczenia armii. Zawezwany jednak 
17 bm. przez radę ministeryalną do wzięcia 
dymisyi, uczynił to w drodze telegraficznej. 
Gdyby Komunduros rozporządzał kilka posa- 
dami ministeryalnemi (a. p. teką finansów, 
sprawiedliwości i wojny), to przez szezęśli- 
wy wybów osobistości mógłby z frakcyj n- 
miarkowanej opozycyi utworzyć sobie silna 
większość. Prawdopodobniejszem jest jednak, 
że albo Komunduros sam (ob. wczorajszy 
telegram P. R.) zlbo też opozycya postawi 
w najbliższy poniedziałek kwestyę zaufania. 
Gdyby Komuuduros upadł, to w obee roz- 
maitych prądów panujących w tonie opozy- 
eyi spodziewa się on przy najbliższej spo- 
sobności obalić nowy gabinet, w razie zaś 
gdyby opożycya uzyskała większość, wtedy 
Trikupis lub Zaimis otrzymaliby p lecenie u- 
tworzenia nowego gabinetu. Obie partye re- 
prezentowane przez tych mężów będą wraz 
Z partyą zmarłego Deltgeorgisa postępowały 
zgodnie i będą wspierać się nawzajem. Zai- 
mis nie postawił wyraźnego programu, zato 
Irikupis, którego politykę reprezentuje Hora, 
do dt aby kraj sam przez się przyszedł 
Bo e wyczerpania Źródeł finansowych. 
soz Stopniowe Ćwiczenie i rozwijanie sił 
wojskowych ma się kraj tak przygotować, 
aby w danym razie mógł bez użycia nad- 
zwyczajnych środków obsadzić nowo nabyte 
prowincye lub też rozpocząć wojnę. Jest on 
także za innem użyciem uzyskanych z po- 
życzki pieniędzy, nie różni się z obecnem 
ministerstwem w zapatrywaniach co do prze- 
prowadzenia potrzebnych kroków. W kwe- 
styi granie turecko greckich jest Trikupis 
przekonany, że tak inteneyom Europy jak 
interesom obydwóch krajów najbardziej od- 
odpowiada nawiązanie przyjaznych i serde- 
cznych stosunków. Ale do tego potrzeba 
przedewszystkien dobrej woli ze strony Porty, 
1o jest wiernego i dosłownego spełnienia 13 
protokołu konferencyi berlińskiej w duchu 
interpretacyi greckiej. Pokazuje się więc, że 
i Trikupis tak samo jak Komunduros nie 
odstąpiłby od wspomnianego protokołu“. 


(Klęska Zulusów pod Ulundi). 


Ostatnie telegramy z widowni wojny 
na Przylądku są datowane z Ulundi. Ze spra- 
wozdania dziennika Times o bitwie z 4 lip- 
ca wyjmujemy następujące szczegóły: „O 
świcie dnia przeprawiła się lotna kolumna i 
2 dywizya przez rzekę, zwaną „biały Umvo- 


losi“. Pierwszy batalion 24 pułku pozostał | 


przedniego dnia Zulusów z ich obozu w peł- 
nej sile, i widocznem było, że mają ochotę 
| stoczyć walkę na korzystnym dla siebie te- 
renie między rzeką a Ulundi, w otwartem 
i polu. Należało tedy spodziewać się zaciętej 
| walki. Wojska nieprzyjacielskie okazywały 
| przy tej sposobności daleko większą stanow- 


| czyły z obozu. Z wyjatkiem wozów z amu- 
nicyą i wodą nie szły za tym oddziałem ża- 
dne inne wozy. Gdy wojska angielskie sta- 
nęły na czystem polu, kazano utworzyć czwo- 
robok; lotna kolumna sranowiła czoło a 2 
dywizya straż tylną. Szyk bojowy był naste- 
pujący: W pierwszej linii 5 kompanii 80 
pułku pod komendą majora Tuckera i dwa 
działa Gatlinga pod komenda majora Owena 


w 


strzały karabinowe, ani granaty, ani poci- 


dalszym pochodzie. Zdawało się, że przyj- 
ków przed naszym frontem, zatrzymali się 
dzicy, peczem odwrócili się i tierzehli Od- 
dział 80 pułku musiał bronić najtruduiejszej 
Na niewielką odległość od jego li- 
|nii było zagłębienie w terenie, które umo- 
żliwiało nieprzyjacielowi zbliżyć się bez na- 
rażenia na ogień. Nasi żołnierze strzelali z 
wielką pezytomnością i czekali, aż dziey 
wyjdą z rowu. Kilka minut przedtem spro- 
wadzono na lewe skrzydło z frontu działo 
Gatlinga. Atak na ten front nia był tak 
| gwałtowny, jak na inne. Dzicy mają ogromnie 


m EA 


bać się dział Gatlinga. Skoro się tylko za- 


ski działowe nie wstrzymały Zulusów w' 


dzie do walki na noże, ale na 60—70 kro- | 


w centrum. Na prawem skrzydle dwie sied- | chwiały szeregi nmieprzyjacielskie, wysyła- 
miofuqtówki z bateryi majora Tremletia pod | liśmy na nie ułanów pod dowództwem puł- 
| komendą porucznika Davidsona i 7 kompanij | kownika Lowego. którego na kilka minut 
z 18 pułku pod komendą majora Englanda; | przedtem zwaliła z konia osłabione w locie 
temu ostatniemu oddziałowi towarzyszyły 2 | kala. Ułani zaatakowali dzikieb bardzo 
działa majora Tremletta pod komendą kani- | zręcznie i pikami swojemi sprawili wielkie 
tana Browna i porucznika Sladega, tudzież | spustoszenia w ich szeregach. Dzicy bronili 
aziewięciofuntówka z bateryi majora Le Gri- | się zacięcie. Przy odwrocie zatrzymali się 


ee pod komendą porucznika Orookenden if na stoku pagórka i powitali Ścigejącą ich 


asekuracyą 4 kompanij z 58 pułku pod do- | jazdę naszą piekielnym ogniem. Tymezaszem 
wńdztwem pułkownika Whiteheada. W dru- | wyruszył z czworoboku oddział król. drago- 


KRÓNIK 2 


— Kandydaci zawodu leśno-go- 
spodzrezego, którzy w roku bieżącym chcą być 
;dopuszezeni do złożenia egzaminu ogólnego na 
„samoistnych gospodarzy lub na strażników i 
| technicznych pomocników leśnych, mają swe 
[podania wnieść do e. k. Namiestnictwa najda - 
‘Jej do końca sierpnia r. b., a to kandydaci, zo- 
' atająey w służbie publicznej w właściwej dro- 
dze urzędowej, inni za pośrednictwem właści- 
| wego ©. k, Starosty, Do podania należy dołą- 
'czyć dokumenta, wskazane w rozporządzeniu 
 ministeryalnem z dnia 16 stycznia 1850 nr. 68, 
"de. pr. pań. i oznaczyć wyraźnie w podaniu. 
i czy kandydat zamierza poddać się egzaminowi 
„dla samoistych gospodarzy lasowych*, czy też 
'egzaminewi dla „pomocników ieśnictwa.* Po- 
' dania. w których to nie będzie jasno wyrażo- 


xe użyciem wyrazów, jakiemi ustawa roz- 
różnia te dwie kategorye egzaminów, nie będą 
_ uwzględnione. 


— Jzba handlowa i przemysłowa 
„lwowska wybrała radnego p. Szymona Freunda. 
właścieiela młyna parowego w Stanisławowie, 
delegatem na międzynarodową komisyę targu 


ześnie wszezęli basużosy kapitana Shepsto - 


giej linii stały: 1 dziaso z bateryi le Grice, 
2 kompanie 21 pułku pod majorem Hazleri- 


jgjeni, 3 k mpanie 94 pułku pod raajorem 


Malthusem. Na zachodniem skrzydle stały 8 


bateryi majora Harnessa pod komendą po- 
rueznika P-rsonsa. 8 kompanij 90 pułku pod 
komendą majora Rogersa i 2 działa z bate- 
ryi majora le Grice pod komendą poruczni- 
ka Elliota. Na flance czworoboku stały 2 
kompanie pułku inżynieryi, którym dodano 
kilku krajowych pionierów, pod komendą ma- 
jora Harda i kapitana Anesly, dalej rezerwy 
rozmaitych pułków, wozy z amunicyą i wo- 
dą, kobylniee i wozy ambulansowe, belki na 
mosty i kontyngens krajowców pod komen- 
dą majora Bengougha. Kawalerya pułkowni- 
ka Bullera była rozrzuconą na froncie i na 
flankach a dwa szwadrony ułanów pod ko- 
mendą pułkownika Drury Low z basułosami 
kapitana Shepstone tworzyły straż tylną. W 
tym szyku posuwały się kolumny »aprzód 
Przeprawiwszy się przez rzekę, spostrzeżono 
oddział Zulusów, którzy z wzgórza po lewej 
stronie obserwowali nasze ruchy. Przez dłuż- 
szy czas byli oni jedynymi widzami. Wkrót- 
ce jednak, gdy kolumna stanęła i dała ognia 
do pierwszego kraalu, zwanego Ulambo Bo- 
givemmo, pojawiły się w rozmaitych miej 
sceach oddziały nieprzyjacielskie. Po zbom- 
bzrdowaniu kraalu, wyruszyła kolumna na- 
przód i minęła Unodwengo, największy kraai 
poprzedniego króla Pandy. Do tego kraalu 
strzelały niektóre oddziały naszej kawaleryi. 
Ponieważ jednak dym, jaki musiałby pow- 
stać, gdyby od razu podpalono wszystkie 
chałupy, odjąłby nam możność obserwowa- 
nia ruchów nieprzyjacielskich, musieliśmy 
zastanowić dalsze strzelanie. Tymczasem po- 
jawiły się znaczne oddziały Zulusów, z któ- 
rych kilka zeszło na równinę w szerokich 
kolumnach; strzeley szli naprzód. Widzie- 
liśmy także kolumny wychodzące z Ulundi 
Nzsz czworobok zrobił zwrot na prawo i za- 
jat w kilka minutach wyborne stanowisko 
wskazane gen. Chelmsfordowi przez pułkow- 
nika Bullera, Unodwengo, leżące po naszej 
lewej stronie, było w jednej lnii z obozem 
a Ulundi mieliśmy po prawej stronie. Po u- 
szykowaniu się, rozpoczęła nasza kawalerya 
na lewem skrzydle ogień przeciw nieprzyja- 
cielowi ukrytemu za górą; prawie równo- 


RE 94 pułku, dwie siedmiofuntówki z 


na żwawą utarczkę na lewo od kraalu U- 
nodwengo, Tu i tam zaczęły nasze oddziały 
cofać się. w skutek czego zaczęły pojawiać 
się Z po za pagórków coraz liezniejsze od- 
działy Zulusów. Wkrótce cała nasza jazda 
była w ogniu i strzelając, cofała się w kie- 
runku czworoboku, który rozwarł się, aby 
dać jej schronienie. Potem zwarł się napo- 
wrót czworobok i artylerya wystąpiła do bo 
ju. Chociaż strzały artyleryi były celne, mi- 
mo to dzicy szli ciągle naprzód a atak ich 
rozwinął się z podziwienia godną ehyżo- 
ścią. Na kilka minut przedtem widziano 
od strony Ulundi tylko nieliczne oddziały 
e Dać a teraz wystąpiły, jakby z pod zie- 
mi tysłące i tysiace dzikieu. którzy z okrzy- 
kiem wojennym rzucjli się na czworobok. 
Z prawej i lewej strony rzucaliśmy gęsto 
granaty, poczem pierwsza linia piechoty za- 
częła strzelać a gdy nieprzyjaciel zbliżył się, 
rozpoczęto ogień plutonowy ze wszystkich 
stron Byliśmy otoczeni dokoła, a atak Zu- 
lusów „ozwinął się zupełnie. Główną uwagę 
musieliśmy skierować na tylną część naszego 
stanowiska, zkąd Zulusowie wyparli basuto- 
sów kapitana Shepstoneż. Zulusowie kręcili 
się w nieprzerwanym łańcuchu około nasze- 
go lewego skrzydła, po części pod osłona 
kraalu Unodwengo, a po części na otwartem 
polu, które było całkiem pokryte tą ezernia. 
W kształcie próżnego czworoboku szli 
wprost na tylny róg naszego carré. [nżynie- 
rya nasza wraz z sasiednią kompanią z 58 


nów pod dowództwem kapitana  Brewsta, 
tudzież jazda nieregularna, dla Ścigania 
nieprzyjaciela w rozmaitych kierunkach. 
i Dowodził nią lord W. Beresford. Ściganie 
trwało dłuższy czas i Zulasowie ponieśli 
wielkie straty W końen schronili się Zulu- 
sowie na grzbiet góry. Spędziliśmy ich ztam- 
tąd szrapnelami. 
Rzeczywisty atek rozpoczął się o go- | IE à 

dzinie "49. Jeńcy zeznali, że atakiem na | ckim 3'1 metrów nad normalny. 

prawem skrzydle kierował Malonia; » cen-; — Do Rady powiatowej bial- 
trum dowodził Dabulamanzi a na lewem skiej z grupy miasta Białej wybrany przy wy- 
skrzydle Sirayo. Pięć dni przedtem wysłał | borze uzupełniającym obywatel i radny tego 
Qetevayo 400 sztuk bydła rogatego i posłów, | miasta p. Antoni Zagórski. 

którzy mieli rozpocząć rokowania o pokój. | „7, Pożar zniszczył w tych dniach na 
Ala bydło i posłów zatrzymał pewien pułk Zu- 


'zbożowego, który odbyć się ma w Wiedniu 25 
'i 26 sierpnia r. b. 

„i, Wylewy. Otrzymaliśmy następu- 
jący telegram: Nowy Sacz, 28 lipca, go- 
| dzina 5 min. 30 po południu. Z powodu bar 
"dzo ulewnych deszezów rzeki Dunajec. Poprad 
i Kamienica wystąpiły z brzegów. Woda przy- 
i biera znacznie. Stan jej na moście nowosąde- 


ć | folwarku w Górkach, w powiecie mieleckim, 
lusów, który oświadczył, że bez wałki nie chce | cztery stodoły z zapasami i sprzętami gospo- 
wdawać się w rokowania pokojowe. Na to | garskiemi. Szkoda, w części ubezpieczona, wy- 
powiedział Cetewayo temu pułkowi: „Może- | nosi 8.500 zł. Poszlakowane o podłożenie ognia 
cie walczyć dalej i starać się okrążyć Angli- | indywiduum zostało uwięzione. 

ków, gdy wyjdą z swego obozu; możecie | *. Wiorum w ostatnich dniach zabił 
nawet starać się pobić ich; ale białych lu- | y Popowcach, w powiecie brodzkim, 1% letnią 
dzi nikt dotychczas nie pokonał.“ Jeńcy Ze- | dziewczynkę pasącą bydło w lesie; w Jawo- 
znali dalej, że Qetewayo i „stary maż“ NiE | pzniu, w powiecie chrzanowskim zabił wło- 
chcieli wojny, i że Anglicy nie potrzebują | gojanina z Ciężkowie przy zbieraniu ściółki w 
JU aa się nowych ataków. Kobiety, | lesie; w Niedzieliskach, w tym samym powie- 
dzieci i trzody schronili Zulusowie już da- | cje zabił podczas gwałtownej burzy 17 letnia 
wny w Mazaine. „Najlepsze pułki Zulusów | córkę włościanina pasącą bydło; w łowczy, w 
pozostały py królu, jako gwardya przybo A sie cieszanowskim uderzył w chatę wdowy 
czna, Dalej zeznali jeńcy, że cała sila zbroi- | po gospodarzu, zabił właścicielkę i spalił chatę 


i 94 pułku stała silnie jak mur. Atak Zulu- ` 


MR ; ECA | 
na Zulusów była w tej bitwie zaangażowaną. | („oz budynki gospodarskie; w Krzywem, w po- 


Straty Zulusów oceniają rozmaicie; 
mówią, że padło ich około 400, isni, że 
1500. Znaczną klęskę zadała im nasza jazd 
wraz z artylleryą. Zwycięstwo nasze było za: 
pełne i zdaje się, że siła Qateway: jest zła- 
maną. 

Po zaopztrzeniu rannych wyruszył od- 
dział i spalił Ulundi tudzież kilka kraalów 
wojskowych. Ulundi leży na grzbiecie góry 
i składa się z kilku tysięcy chałup. Zmaleź- 
liśmy tu dwie siedmiofuntówki zabrane nam 


przez Zulusów pod Izandulą. Rzeczy cenniej- | 


sze przeniesione ztąd do Amanzekanży, no- 
wego kraału zbudowanego przez króla przed 


wybuchem wojny a oddalonego o i5 mil an- į 


gielskieh na północ od Ulundi. Okolica mię- 
dzy Ulundi a tym kraałem jest bardzo pa- 
górkowatą i pokrytą zaroślami. Przystęp do 
tego Kraalu jest bardzo trudny z powodu głę- 
bokich parowów. Zulusom zdaje się, ż6 kraał 
ten nie jest do zdobycia i dla tego też na- 
zwali go Amanzekanza, co znaczy: „Chodź, 
jeżeli masz odwagę*. Po południu wyruszyły 
nasze wojska i spaliły kraat Unodwengo. 
Lord Chelmsford osiąznął swój cel. Po 


spaleniu Ulundi stanęła wojna na punkcie | 


kulminacyjnym i jeżeli się nam podoba, mo 
żemy zastanowić dalsze kroki nieprzyjaciel- 


skie, Kwestya, czy Cetewayo podda się, NĄ 
Ea Galicyi; nowe minimum barometryczne 


nie, jest małej wagi. Możemy Oham'owi 0 
dać w posiadanie niższą połowę obszaru, 
która co do urodzajności 1 obfitości siana 
przewyższa o wiele właściwy kraj Zulusów i 
tym sposobem moglibyśmy między Natalem 
a ludem Cetewaya uformować silny wał. Je- 
żeli Oham”owi tylko w pierwszych latach jego 
rządów nieść będziemy uomoc wkrótce bę- 
dzie on w stanie obronić się sam przeciw 
Zulusom, zwłaszcza, że wielu zwolenników 
Catewaya przejdzie bez wątpienia do jego o- 
bozu. Jeżeliby zaszła potrzeba, możnaby Zu- 
Insów zamieszkałych w Natalu zmusić do 
powrotu do ojezyzny. Pod rządami Oham'a 
nie byliby narażeni na ucisk i prześladowa- 
nia, na jakie byli wystawieni pod rządami (e- 
|teways, co zmusiło ich do wychodźtwa. Je- 
(żelibyśmy mieli dalej prowadzić wojnę, by- 
| łoby to zadaniem trudnem i niewdzięcznem, 
i bo po tamtej stronie Ulundi rozeiąga się ol- 
| brzymia pustynia, która nirudniłaby naszym 
' wojskom pochód, a gdybyśmy się zdecydo- 
| wali ścigać Cetewaya, musielibyśmy się przy- 
| gotować na niebezpieczną walkę w zaro- 
| slach“. 


1 
i 
i 


w obozie. Świetnie i z brawurą wykonany | sów był głównie skierowany na ten punkt, : 


rekonesans pułkownika Bullera wywabił po- 
$usae żwęwzia u gein 20 


' zasłonięty 


| Preę? 2 kompanie 21 pułku. Ani 
puma BTY 


% 


jedni | 


ı wiecie kumioneckim, zgorzało cd uderzenia pio- 


| runu jedenaście stodół włościańskich, w skutek 


A | ezego właściciele ponieśli szkodę na 2000 zł.; 


| ; IE : 
w Zagaciu, w powiecie krakowskim, podczas 


| strasznej burzy uderzył piorun w kopę siana, 
| pod którą schronił się włościanin Hajło z dwie- 
| ma córkami i synem, którzy siano suszyli, i 
| zabił jedną z córek, a ojca jej lekko poraził; 
| w Steniatynie, w powiecie sokalskim. zapalił 
wozownię dworską, w skutek czego oprócz wo- 
zowni zgorzała także stodoła i około 40 fur 
siana, szkoda jednak jest ubezpieczona; nare- 
| szcie w Białej, w powiecie tarnopolskim, spalił 
| karczmę Chaima Lówensohna, 

„i, Grad podczas gwałtownej burzy z 
| nawalnicą, która dnia 22 b. m. nawiedziła 
| zachodnią ezęść powiatu jarosławskiego, zrzą- 
dził niezmierną szkodę w plonach polnych i 
ogrodowych, a nawet w budynkach przeszło 
20 gmin i obszarów dworskich. Grad był wiel- 
(kości jaja kurzego, a nawet jaja gęsiego. W 
mieszkaniu księcia Jerzego Czartoryskiego prze- 
bił grad podwójne okna i kawały lodu wpadły 
do salonu, w którym się właśnie znajdował 
książę Władysław Czartoryski. 


l — Biuletyn meteorologiczny 
stacyi centralnego Instytutu meteor. w Döbling 
pud Wiedniem z dnia 28 lipca opiewa: Naj- 
niższy stan barometru, 756 mm., we wscho- 


753 mm , tworzy się w północnych Niemczech. 
W Paryżu 499. Przeważa wiatr zachodni. Nie- 
bo zachmurzone. W Galieyi i na Węgrzech de- 
szcze z wiatrem północno-zachodnim. 
Wiasnoręczny testament 
znakomitego kompozytora Haendla, sprzedany 
został w tych dniach w Londynie za 600 prze- 
szło zł. w drodze lieytacyi. 

— Bławna rzeźbiarka księżna 
Colonna di Castiglione, znana pod przybranem 
nazwiskiem Marcello, zakończyła w tych dniach 
życie w Castellamare, przeżywszy lat zaledwie 
42. Liczne dzieła plastyczne zmarłej miewały 
na wystawach wielkie powodzenie, 

Pojedymek. P. Batian, współ- 
redaktor dziennika paryskiego Evenement i p. 
Menard, współredaktor radykalnej Lanterne, 
bili się w tych dniach na pałasze w pobliżu 
granicy luksemburskiej, Pierwszy doznał lek- 
kiego skaleczenia. 

-—- Przed sądem wojennym w 
Kijowie toczy się obecnie ostateczna rozprawa 
w procesie poddanego austryackiego Floryana 
! Bogdanowicza, obwinionego o udział w zabro- 
| nionem stowarzyszeniu, mającem na celu oba- 
lenie porządku państwowego, oraz o udział w 


rozpowszechnianiu drukowanych pism, wzywają- 
cych do rokoszu. 


— ©Chrząszczyk ziemiakowy, 
zwany colorado, pojawił się w okolicach Pil- 
zma czeskiego, mianowicie na polach dwóch 
gmin. 

— @ wyłewach rzek i jezior w sku- 
tek ciągłych deszczów nawalnych dochodzą do- 
niesienia ze wszystkich stron Europy. W gu- 
bernii petersburskiej wystąpiły z brzegów pra- 
wie wszystkie rzeki i strumienie i zrządziły 
wielkie spustoszenia. Z Aczyńska donoszą, iż 
rzeka Jenisej rozlała na 5 do 10 wiorst szero: 
kości i zalała pola, drogi, mosty, domy mie- 
szkalne i spiebrze tak, że mieszkańcy ponieśli 
dotkliwe straty, a wielu nawet utraciło życie.—— 
We Francyi gwałtownie wyłała rzeka Sembre 
i nawiedziła powodzią wiele okolic departamen- 
tu du Nord. Mnóstwo fabryk musiało zawiesić 
ruch, skutkiem czego 2000 robotników świąt- 
kuje poniewolnie. — Z Włoch donoszą o bar- 
dzo groźnym wylewie jeziora Garda; z Bawa- 
ryi o wylewach jeziora Walehensee i rzeki Isary, 
która zalała nawet kilka uiic w samem Mona- 
chium, przyczem kilka mniejszych statków za- 
tonęło. 


— Zuchwałe kradzieże, których 
ofarą padają tak często publiczne kasy w Ros- 
syi, skłoniły rossyjskie ministerstwo skarbu do 
zarządzenia następujących Środków ostrożności: 
Lokale, mieszczące kasy, powinny według mo- 
ności być umieszczone na pierwszem piętrze; 
wewnątrz ściany lokalów takich winne być wy- 
lane cementem; podłoga w nich ma się skła- 
dać z trzech pokładów. a mianowicie: z ka- 
mieni, spojonych cementem, z pokładu szyn 
żelaznych i z warstwy płyt kamiennych. Koszta 
przebudowania pięciuset przeszło skacbców pań- 
stwowych w Rossyi według powyższego prze- 
pisu, obliczono na 2 blisko miliony rubli. 

— Bościók katolicki, który zgo- 
rzał podezas wielkiego pożaru w Irkucku, liczył 
3.296 parafian. Proboszczem był ksiądz Krzy- 
sztof Szwernieki, z zakonu Maryanów, 8 wi- 
karyuszem ksiądz Franciszek Sobejko. 


— Pałasz cesarzewieza Napole- 
ona, który Zulowie zabrali z innemi rzeczami 
zabitego, jak się dowiaduje Dadly Tel., rycer- 
ski król Zulów, Cetewayo. odesłał do głównej 
kwatery angielskiej. 


— Wykopaliska. Na brzegach rze- 
ki Trubisży pod Sieliszczem, w gubernij poł- 
tawskiej, jak donosi Kijewl. odkryto obszerną 
osadę pierwotnego człowieka. Dziś miejscowość 
ta nazywa się Birki. Przedwiekowa osada zaj- 
mowała 300 do 400 morgów. Silne wiatry, 
unosząc piaszczyste nasypy, poodktywały grunt 
szary, składający się z węgla, popiołu i kości 
zwierzęcych i ludzkich, kawałków potłuczonych 
naczyń, skamieniałego drzewa, odłamów roz- 
maitych narzędzi i sprzętów, brońzowych ostrzy, 
strzał i t. p. Pomiędzy narzędziami były dwa 
kamienne, które służyły do tłuczemia kości, 
372 kawałków krzemienoych strzał i nożów, 
26 rozmaitych kości ludzkich i zwierzęcych, 5 
ostrzy bronzowych i t. d. W pełudniowej Ros- 
syi pierwsze to podobno miejsce, w którem 
znaleziono w takiej obfitości ślady pierwotnego 
człowieka. Wykopany w grocie Wypustek na 
Morawie szkielet jelenia jaskiniowego, przywie- 
ziony został do nadwornego zbioru zoologiczne- 
go w Wiednin. Jestto bardzo piękny i dobrze 
zachowany okaz szczątków owego przedpatowe- 
go zwierzęcia. Pod Nowym Windsorem, w krai- 
nie nowojorskiej, farmer Kalley i synowie jego, 
jak donoszą dzienniki amerykańskie, przy obra 
bianiu pola pod ziemiaki wykopali szozątki 
olbrzymiego zwierzęcia przedpotopowego, jak się 
zdaje, mastodona. Ozaszka ma wysokości 2 
stopy 5'/, cala, górna szczęka długości 3 sto- 
py 9 cali. Jedna z łap przednich ma 7 stóp 
długości i waży 150 funtów, Szczątki są bar- 
dzo dobrze zachowane. 


— © zamachu morderczym 
na burmistrza neapolitańskiego, p. Giusso. do- 
noszą dzienniki włoskie: Zamach wykonany zo- 
stał na ulicy Corso w Rzymie, przy wejściu do 
hotelu „de Rome“. Ginsso bronił się energi- 
cznie i ocalony został przez służbę hotelową, 
która na krzyk jego nadbiegła. Morderca zo- 
stał przytrzymany. Nazywa się Mangioni, liczy 
lat 54, jest rodem z Valponio w Kalabryi i 
niedawno utracił miejsce dozorcy cmentarza w 
Neapolu. Przed sędzią śledczym zeznał, Że za- 
mordować chciał p. Giusso z zemsty, ponieważ 
otrzymał od niego pewnego razu policzek, Rzu- 
cił się na niego z sztyletem w ręku, doznał 
jednak tak silnego odporu, że razem z napa- 
dniętym upadł wśród zapasów na ziemię. Gius- 
so otrzymał dziewięć pchnięć, z których Żadne 
nie zagraża jego życiu. Morderca przyznał się 
także, iż cały dzień czyhał na niego. 


— © żóltej febrze donosi telegram 
z Nowego Jorku dnia 26 b. m.: W Memfis 
codziennie umiera po 5 osób w przecięciu na 
zarazę. Komisya ratunkowa została utworzona, 
a milicya otrzymała rozkaz ochraniania mie- 
szkańców. Dnia dzisiejszego umarła w Nowym 
Jorku na żółtą febrę osoba, która tu przybyła 
z Memfis. 


A. 


Towarzystwo pedagogiczne. 


(Sprawozdanie Gazety Lwowskiej). 


| 
VIII. 

[] Następne posiedzenie sekcyi dla 
i szkół średnich odbyło się dnia 22 bierz. m. 
; początek o godzinie 8 popołudnin; na po- 
|rządku dziennym sprawa bifurkacyi szkoł 
| średnich. 

i Dr. Rodecki w obszernem przemó- 
wieniu oświadcza się na dotychezasowym 
podziałem szkół srednich za gimnazjalne i 
(realne; dx. Benoni przychyla się do xda- 
nia dr. Zgórskiego ale tylko o tyle, że spra- 
jwa ta byłaby powinna z polecenia minister- 
stwa wpierw być rozpatrzona i wyświecena, 
zanim przystąpiono do reorganizacyi szkół 
średnich w ogole, dziś uważa jednak dysku- 
syę nad tem za zbyteczną, zważywszy że 


|ny dla szkół realnych a obecnie pracuje nad 
planem dla gimaazyów, z czego wynika, że 


| prowadzić. Mowca podniosłszy następnie, że 
|" tej sprawie dostatecznie już dyskutowano 
na ostainiem walnem zgroniadzeniem w No- 
wym Sączu, tudzież że komisya Zarządu głó- 
wnego ma jeszcze wiele innych kwestyi do 
przediożenia, wnosi nad tą sprawą przejście 
do porządku dziennego. 

Skoro zgromadzenia przychyliło się do 
tego wniosku. dr. Benoni zdaje sprawę z 
dotychczasowych prae komisyi dla spraw 
szkół średnich powołanej przez Zarząd głó- 
wnay. Do tej komisyi wshodzą dir. Feliks 
Kranz, prof. uniw. jako przewodniczący, dr. 
Karo! Benoni, prof. szkół reala. jako refe- 
reni, dr. T. Gerstmanz, prof. gimn., dr, Wł. 
pEb rekior szkoły politech, Jan 


Franke, prof. szkoły politech., dr. Z. Samole- 


wiem dyr. gimn., dr. Ignac Petelenz, prof. 
gimn. E. Hamerski. prof. gimnaz., dr. B. 


Sawicki prof. gimn., M. Polański, prof gm., 
A. Kuliezkowski prof. sem. naucz., tudzież 
pp. E. Błotnicki i T. Romanowiez, jako 
przedstawiciele rodziny i pracy. Do komisyi 
był także wezwany K. Maszkowski, prof. 
szk. politech. ale od dawna nie bierze już w 
niej udziału. 

Referent przedstawia, że komisya już 
od roku pracuje bardzo pilnie, że odbyła 
już kilkadziesiąt posiedzeń, że jednak mimo 
to jej elaborat założony na bardzo opszerna 
skalę mie mógł być skończony przed termi- 
nem waisego zgromadzenia usprawiedliwia 
się zatem, że nia może dać jeszcze ogólnego 
obraza prae kemisyj, lecz że ograniczy się 
jedynie na wyliczeniu zagadnień, które w 
komisyi zostały już dotąd roztrząśnięte. A 
mianowicie załatwiono sprawę bifurkacyi 
szkół średr'ch; większość komisyi oświad - 
czyła się przeciw bifurkacyj. Na tej podsta- 
wie wypracowano ogóloy plan lekcyjny, z 
których kilka już także szczegółowo okreś- 
lono oraz z motywami. Powzięto uchwały 
co do wstepnego przygotowania uczniów, co 
do zakładania klas przygotowawczych w gi- 
wnazyach, co do egzaminów dojrzałości, 
karności szkolnej, praktycznego przygotowa- 
nia nauczycieli, metody nauczania, organi- 
zacji biura dyrekcyjnego, stanowiska nau- 
czycieli wobec władz, książek szkolnych, pi- 
śmiennych ćwiczeń, nadzoru domowego it 
p. Następuie podnosi sprawozdawca, że ko- 
misya Zarządu głównego dopiero wtenczas 
będzie mogła wystąpić z obszernym proje- 
ktem, obejmującym nietylko sam plan lekcyj- 


ny, ale także orzekającym o wielu bardzo 
ważnych sprawach szkół średnich, skoro 


tylko subkomisye pracujące nad szezegółowe- 
mi planami wraz rozkładem godzin i od- 
nośnemi instrukcyami prace swe pokończą. 
Zgromadzenie przyjęło to sprawozdanie z 
dotychczasowych usiłowań komisyi z zado- 

| woleniera do wiadomości. 

I Tuzecią sprawą na porządku dziennym 
tego posiedzenia sekcyi była sprawa umun- 
durowania uczniów. W miejsce dr. P. Gerst- 
mana objął referat dr. Benoni. Referent tłó- 
maczy, że w komisyi Zarządu glownego zda- 
nia pod tym względem były bardzo podzie- 
lone, przeto stawia tę kwestyę jako otwartą 
i prosi kolegów zgromadzonych o wyrażenie 
swej opinii w tej mierze, przytoczywszy po- 
przednio argumenta, jakie w komisyi w tej 
sprawie za i przeciw poruszono. Za 
umundurowaniem przemawiano w  komisyi 
ze względu na większą karność uezniów, 
uważano je jako podnietę do równości i ści- 
ślejszego koleżeństwa, a wreszcie ze wzglę- 
da na umożliwienie większego dozorn mło- 
dzieży. Przeciwniey umundurowania nietyłko 
szezęśliwie zwalczali powyższe argumenta, 
ale sprzeciwiali się umundurowaniu 7e wzglę- 

(du na często zdarzającą się ułomność mię- 

| dzy młodzieżą, co wcale nie lieuje z mun- 

durem, dalej ze względu na ubóstwo, posłu- 
| gujące się nieraz tatanem obuwiem, niemo- 
|żliwem przy mundurach. lub sukniami z ro- 
| dzieów lub starszego rodzeństwa przerabia- 
| nemi, podnosząc, że przy takim stanie rze- 
czy mundur, chociażby najpospolitszy, utru- 
dniałby wielu łaknacym nauki przystęp do 
szkoły. Przeciwnicy przytaczali też niemniej 


| ministerstwo już wydało nowy plan lekeyj- ; 


zniesienia bifurkueyi na razie nie myśli prze- | 


ws 


'jako argument ograniczenie władzy rodzi- 


cielskiej, nie zgadzające się z konstytucyjną 
formą państwa. 

Po takiem przedłożeniu ze strony re- 

ferenta wszezęła się bardzo żywa dyskusya; 
do głosu zapisało się kilkunastu mowców. 
i P.erwszy zabrał głos dr. Goldmann, 
który opiera się na własnem doświadczeniu, 
gdyż sam chodził w mundurze | umie oce- 
nić jego doniosłość w szkole Mowca oświad- 
cza się bardzo gorąco za umundorowaniem 
uczniów Popiera go w zupełności dr. Zgór- 
ski. Prof. Sienkiewicz z Przemyśla jest prze- 
ciwny, niemniej prof. Jan Lewicki także z 
Przemyśla. który był godnym oponentem dr. 
Goldmanna, bo z równą niemal biegłością i 
siłą argumentowania zwalezał wszystkich 
zwolenników umundurowania. 

Gdy się pokazało, że wszyscy inni do 
głosu w tej sprawie zapisani chcą przema- 
wiać za umondurowaniem a pora była już 
| bardzo spóźniona, przeto zapisani dó głosu 
| wybierają jeneralnym mowcą dr. J. Zuliń- 
i skiego, który czerpie wszystkie argumenta 
' przeważnie także z własnego doświadczenia. 
Dyrektor M. Munk, zapisany do głosu 
|wśród dyskusyi, stawia pośredni wniosek, a- 
|żeby zamiast mundurów zaprowadzić tylko 
|pewną odznakę dla uczniów; wniosku tego 
jednakże zgromadzenie nie przyjmuje. 

(o do głównej sprawy umundurowania 
nie przyszło ostatecznie do żadnej decyzyi, 
|bo chociaż znaczna większość zgromadzonych 
, była widocznie za umundurowaniem, to prze- 
| cież na uwagę referenta, że przed powzięciem 
i jakiejkolwiek uchwały należałoby jeszcze za- 
sięgnąć więcej informacyi i zebrąć obszar- 
niejszy materyał — zgromadzenie odesłało 
tę sprawę napowrót do komisyi w przekona- 
| niu, że dyskusya w tej mierze na zgroma- 

dzeniu przeprowadzona pod wielu względami 
ułatwi decyzyę w tejże komisyi. 
| Na tem zakończyło się drugie i ostat- 
(mie posiedzenie sekcyi dla szkół Średnich, 
igdrż czwartą sprawę: „o nadzora:b uezniów 
i kontroli gron nauczycielskich w tym kie- 
runku“ uchylono z porządku dziennego dla 
bardzo opóźnionej pory i wielkiego znużenia 
uczestników. Z% posiedzeń sekcyi zdał sprawę 
dr. J. Żuliński walnemu zgromadzeniu na 
trzeciem tegoż posiedzeniu dnia 25 _ lipca. 

W końcu musimy tu nadmienić, że tok 
obrad na posiedzeniach sekeyi był prawdzi- 
wie parlamentarny a dyskusya wzorowa, z 
wytrawnym spokojem i powagą prowadzona; 
jest w tem jeden dowód więcej, że i nauczy- 
ciele szkół średnich radziby chętnie dołożyć 
ręki do naprawy naszych stosunków szkol- 
nych i niejedną mogą podnieść myśl zdrow, 


zwoływanie krajowych konferencyj dyrekto- 
rów i nauczycieli szkół średnich. 


GOSPODARSTWO I HA 


x. Produkcya i sprzedaż soki. 
W. czerwcu roku bieżącego wynosiła w Ga- 
licyi produkeya soli 94.508, a sprzedaż 88.134. 
metr. cetn. W tym samym miesiącu r. z. 
wynosiła produkeya 91.546 a sprzedaż 15.054 
metr. cetn. Z porównania wypływa, że w czer- 
wcu roku bieżącego była produkcya o 2.962 a 
sprzedaż o 13 680 metr. centnarów większą niż 
w czerwcu roku zeszłego. 

xe Wyrób wódki i piwa. W 
czerwcu roku bieżącego wyrobiono w 68 go- 
rzelniach galicyjskich ogółem 386.820 opo- 
datkowanych stopni alkoholu a w 175 browa- 
rach wywarzono ogółem 38.773 hektolitrów 
piwa. 


NHL 


Wiedeń. 28go lipca (Telegr. 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła rzeźaego spędzono 3051 sztuk; 
między temi galicyjskich 1642; 
węgierskich 1322 i niemieckich 87. 
Na środę zapowiedziano spęd 873 za- 
granicznych wołów kontumacyjnych. 
Mimo małego spędu ruch był ospały, 
gdyż są jeszcze zapasy. Qena spadła, 
część spędu nie sprzedana. Płacono 
od 100 kilo martwej wagi, za woły 
galicyjskie 51—54.50 zł., za wę- 
gierskie 52—55 zł., za niemieckie 54 
do 55:50 zł, za krowy 50—52 zł., 
za byki 45—51 zł. 


OSTATNIA POCZTA 


Najnowsza enuncyacya Agence Russe, 
którą wczoraj podaliśmy w streszczeniu, a 
która pod względem jasności wiele pozosta- 
wia do życzenia, znajduje pożądane wyjaś- 
nienie w wiedeńskiej korespondencyi Timesa. 
Korespondent londyńskiego dziennika mie- 
wający dobre informacye polityczne, pisze: 


gdy im będzie dana do tego sposokność przez | 


„Przyszedł do skutku układ, który pozwolił 
komisyi międzynarodowej podjąć na nowo 
swe prace. Poprawki rossyjskie zostały przy- . 
jęte. Gubernator Wschodniej Rumelii nie bę- 
dzie obowiązany zapytywać komisyi we wszyst- 
kich sprawach o zdanie, reprezentantom Eu- 
ropy przysłuża jednak prawo inicyatywy. Ko- 
misya międzynarodowa może poruszać każdą 
sprawę, jak jej się podoba, może dyskuto- 
wać nad nią i wydawać uchwały. Jeżeli re- 
zolucye te zapadły tylko większością głosów, 
mają dla gubernatora tylko charakter dorad- 
czy; jeżeli zapadły jednogłośnie, są dlań o- 
bowiązującemi. Kwestyę kompetencyi komi- 
syi eo do zarekwirowania wojsk tureckich po- 
zostawiono w zawieszeniu, ponieważ rząd 
turecki powołując się na ducha i literę art. 
16 traktatu berlińskiego trwa przy zdaniu, 
że prawo przyzwania na pomoc ot- 
tomańskiej siły zbrojnej, przysłu- 
ża wyłącznie gubernatorowi. Gdy je- 
dnak kwestya ta na teraz nie ma wielkiego 
znaczenia, więc różnica zdań w tym wzglę- 
dzie nie mogła być dla komisyi przeszkodą 
R podjęciu na nowo prac, co też rzeczywi- 
| ście nastąpiło.“ 

! Z tego przedstawienia rzeczy wypły- 
wałoby, że mocarstwa w kwestyi ewentual- 
nej okupacyi Wschodniej Rumelii podzielają 
raczej zapatrywanie Porty, aniżeli Rossyi, 
| ale decyzyę w tej drażliwej sprawie odro- 
|ezyły na późsiej. Nota Agence Russe wypu- 
szczoną została zapewne na zwiady, aby się 
dowiedzieć, jak zachowałyby się mocarstwa 
na przypadek, gdyby rząd rossyjski w kwe- 
styl powyższej chciał postępować samo dziel- 
| nie. Nota Agence Russe jest oraz aktem 
| prowokacyi i nieprzyjaźni przeciw Porcie za 
E uległość dla mocarstw zachodnich w 
| 


kwestyi wielsowezyrskiej ; i pod tym wzglę- 
dem odniosła już skutek, albowiem, jak dzi- 
siejszy telegram donosi, przesilenie w Stam- 
buie skończyło się odrzuceniem jednego 7 
głównych punktów programu OChajredńina i 
przyjęciem demisyi w. wezyra. 


Belgia jest obecnie, jak wiadomo, a- 
rena zaciętej walki stronnictw, która pod» 
bnie jak w sąsiedniej Francyi rozgrywa się 
głównie na polu wychowania publicznego. 
Liberalny gabinet Frère Orbana współz=wo- 
dniczy z gabinetem Waddingtona w zwal- 
ezaniu katolicyzmu, a Kulturkampf tu i tam 
inaugorowany został ustawą edukacyjna, wy- 
kluczejącą duchowieństwo katolickie od nau- 
czania w szkołach publieznych. Ażeby ana- 
logia była zupelna, mają także Izby. belgij- 
«gie swoje skandaliczne zajścia. Wiadomo, 
ize prezydent senatu, książę de Ligne, zło- 
| żył swą godność, a w piśmie uwiadaniają- 
com senat o tem swojsm postanowieniu dał 
do zrozumienia, że krok ten stoi w związku 
z uchwaloną przez Izby ustawą szkolną. Od- 
czytanie tego pisma dało powód do skanda- 
lu. Senator de Limbarg-Stirum przy- 
pomniał zajścia, jakie mimo protestacyi ks. 
de Ligne miały miejsce w dniu, w którym 
senat zawotował ustawę szkolną. Niesforne 
| bandy aklamowały ostentacyjnie ministrów, 
dopuszczając się baniebnej zniewagi osoby 
prezydenta. Kiedy senator de Coninck 
nadmienił następnie, że rewolucya świę- 
ci tryumfy w Brukseli, zawołał z furyą 
senator brukselski van Sch oo r: „To mówi 
opętaniec; w imieniu ludności protestuję 
przeciw tym haniebnym słowom*. Ooninek 
odparł: „Za te słowa drogo mi pan zapła- 
cisz!“ Na to van Schoor powstał ze swego 
fotelu, poszedł wprost do Conincka a sta- 
nąwsży przed nim, zawołał drżącym z wście- 
kłości głosem: „Powiedziałem opętaniec; 
pozostaję przytem. Pan mówisz tak, jak o- 
pętany!* Liberały wybuchli szalonem brawo, 
a gdy Van Schoor wrócił na swe miejsce, 
minister prezydent Frère Orban zamiast 
skarcić tak karczemną obelgę, wziął stronę 
swego stronnictwa i dał naganę obu kon- 
serwatywnym senatorom. Oto rządy stron- 
nictwa | 

Belgijski minister sprawiedliwości Ba- 
ra, najzaciętsszy przeciwnik kstolicyzmu, 
tłómaczył się w Izbie deputowanych, Że 
wprawdzie sąd zawiadomił go o wytoczeniu 
procesu o plakaty i aresztowaniu van Ham- 
m a, ale dopiero z dzienników dowiedział się 
o rewizyi u O. Mikołaja i aresztowaniu go 
z klasztoru. Jest to wymówka. gdyż mini- 
ster kazał sobie zdawać sprawę z toku 
śledztwa. Dodać tu należy, że van Hamme 
ma wytoczony sobie proces także za ciężkie 
uszkodzenie sługi szynkowego, 


l 


W angielskiej Izbie gmin przy- 
szła we czwartek pod dyskusyę sprawa 
wystawienia pomnika dla księcia 
Ludwika Napoleona w opactwie west- 
minsterskiem. Radykał Jenkins zapytał, czy 
korona może wogóle rozporządzać miejscami 
pod pomniki w opactwie westminsterskiem 
a gdyby tak było, czy rząd zamierza przed- 
sięwziąć kroki, aby przeszkodzić postanowie- 
niu pomnika w Westminsterze dla preten- 
denta do tronu republikańskiego obecnie na- 
rodu, który żyje w przyjaźni z Anglią. Na- 
stępnie zapytał Callan, czy istnieje precedens, 


aby rząd mieszał się w sprawę wyznaczenia 
miejse pod pomniki w opactwie westminster- ' 
skiem i czy rząd ze względu na tragiczny 
koniec księcia, który znalazł Śmierć w służ- 

bie angielskiej przy armii, operującej w po- ; 
łudniowej Afryce, nie uważałby za Stosow- 
ne nie stawiać żadnych przeszkód wzniesie- ' 
niu pomnika 
kanclerz skarbu: Prawo i odpowiedzialność | 
za wyznaczenie miejse pod pomniki w opac- 

twie westminsterskiem przysługuje jedynie | 
dziekanowi westminsterskiemu. Rząd wie o 
istniejącym zamiarze, nie uważa jednak za 
stosowne udzielać jakiejkolwiek rady, gdyż 
całej tej sprawie nie przypisuje żadnego 

politycznego znaczenia. 


TELEGRAM Y GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 28 lipca. Polit. Corr. 
donosi z Konstantynopola: W sobotę 
wieczór odbyło się dłuższe posiedzenie 
rady ministrów, w którem Oheired- 
din basza nie brał udziału. 
Ponieważ Oheireddin także i wezoraj 
nie pojawił się w Porcie, można ztąd 
wnosić, że w sprawie przesilenia nie 
zapadła jeszcze decyzya sułtana. Ru- 
muński poseł przybył do Konstanty- 
nopola. 

Budapeszt, 28 lipca. Sekre- 
tarz stanu hr. Zichy-Ferraris pro 
sił prezydenta liberalnego stronnictwa 
sejmowego o ustanowienie sądu ho- 
norowego, złożonego Z posłów, celem 
rozstrzygnięcia jego sprawy (z redak- 
torem Asbothem, który zarzucił mu 
nadużywanie stanowiska urzędowego 
w prywatnych sprawach finansowych, 
Red.). Równocześnie prosił hr. Zichy 
ministra spraw wewnętrznych o uwol 
nienie z posady, aby nie powstał na- 
wet pozór, że sąd honorowy zostaje 
pod wpływem zewnętrznym. Tisza 
przedłożył już Najjaśn. Panu podanie 
hr. Zichego. 


Eserlin, 28 lipca. Nordd, A. Zty. 
zaprzecza wiadomości, jakoby nun- 


cyusz Masella był w Kissingen, 
lub zamierzał tam wyjechać. 


B£iel, 28 lipca. Według wy ro- 
ku sądu wojennego w sprawie 
okrętu Grosser Kurfürst., kontradmirał 
Batsch skazany został na 6-miesię- 
czne, a kapitan okrętowy Klause na 
jednomiesięczne więzienie w fortecy. 
Kapitan Kühne uwolniony. 


Wersal, 28 lipca. lzba za- 
łatwiła budżet publicznej oświa- 
ty i zapewne do soboty skończy swo- 
je czynności. 

Rzym, 28 lipca. W senacie Cai- 
roli odpowiadając na inierpelacyę, 0 
m oeae ea 
Gonnik lwowskiej izby handiowej ł | 

Lwów, dnia 28 lipca 1879. 


lpia żądają 
walutą austr. 


gz alr. et. zdr. et. 


i Akcya za gy tuke. 


Kel g. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. EJ 23 
6 75 239 25 
Kot. lwow. czer. -jar » 209 zł... k- is4 50 Bu = 
Bavku hip. galie. 200 zł: w. a b 258 -. 
Benke kredyt. gal. po 209zł y 50 224 $ 
2. Kisty ASI. ża 106 sł 
Tow kragyt, malio 50], w, a. 20 9220 
3 » n pr. 60 54 60 
n n n 5 r. okresowe 20 92 20 
Ranke hip. galie, Ś pr. w. y 25 96 25 
Listy ółułua g. Z. kr wi. o — 98 50 
T. Lisiy dłużne ze 100 zł, È 
Ogóln, rolin kred. Zakłsd dla Gal B 
i Bekew, § pr. log. w15 jt Pf 91 — 2 — 
8. prigi so 100 at 
lnudemuiz galie, 5 proc. m k. . | 9130 92 30 
Uhlig. Komurzlne pal Zakł brad 
włościwówiieo G proe W. R, 94 — 95 — 
Pożywski że ze iayl popra ws | 94 — 96 — 
5 Lagy Miasta Krekows 17 25 1875 
z Stanipinwową 24 — 26 -~ 
A. Monety. 
Dukat kolezderitć 5 37 5 47 
Dukat cesarski | 5 41 5 50 
Napoleonder . 2 18 9 26 
Pó dimperyat . $ 42 9 52 
kabel rogsyjaki seabray . Ź 55 Ł 67 
papiororey 1 184a } 207/ą 
1OĆ marek” uiemiertiek . 56 50 5720 
Srebro 39 50 100 50 


Kupony = srebrze 99 2E 100 25 


Na pytania te odpowiedział | 


Świadezył: Ministerstwo przestrzegać 
będzie zewnętrznej polityki po- 
przedniego gabinetu, mianowicie dą- 
żyć będzie do utrzymania pokojui do 
I: ger traktatów, specyalnie 24 
art. traktatu berlińskiego. Oairoli mó- 
| wif bardzo sympatycznie o Grecyi i 
i Rumunii. Włochy uznają niepodległość 
| Rumunii zaraz po załatwieniu sprawy 
| wyznaniowej. Nie jest prawdziwą wia 
| domość, jakoby Włosi w Egipcie we- 
[zwali obce mocarstwa o pomoce. Wło- 
°| chy zajmować będą stanowisko poje- 
dnawcze i silne. Śenat uchwalił bu- 
idżet, konwencyę monetarną i przed- 
| łużenie traktatów handlowych. 
Lordyn, 28 lipca. Ofice Reuter 
donosi z Konstantynopola: Ponieważ 
dei odrzucił program Chei- 
eddina co do mianowania mini- 
KA przeto nstąpił tenże stanowczo, 
a w. wezyrem mianowany Aarifi basza. 
Madryt, 28 lipca. Stara ko- 
bieta. która rzuciła kamieniem na 
powóz królewski, uznana została 
obłąkaną. 


noman 


PA 


Wiedeń. *9 lipca. (Tel. pryw.) 
Według Tagblattu komisya wojskowa 
turecko-austryacka udaje się te- 
mi dniami nad rzekę Lim, aby zba- 
dać warunki, pod któremi może na- 
stąpić ruch wojsk. Od zdania tej ko- 
misył zawisło, czy okupacya nastąpi 
jeszcze tego roku. 

Presse donosi z Rzymu, że Cai- 
roli objął stanowczo tekę spraw ze- 
wnętrznych. Rokowania z Depreti- 
sem rozbiły się zupełnie. 

Z Pery donoszą, że sułtan nie 
przyjął demisyi Edhema baszy. 

Adjutant sułtański wyjeżdza w 
misyi specyalnej do Janiny. 

Londyn, 29 lipca. Kongres 
telegraficzny skończył swoje prace 
i podpis al konwencyę, która wchodzi 
w życie z kwietniem 1886 r. 

Office Reuter donosi z Konstan- 
tyntynopola: Sułtańska irade konsta- 
tuje konieczność ustąpienia Ch ai- 
reddina baszy. znosi wielki wezyrat, 
mianuje Aarifi baszę ministreim-pre- 
zydentem, Savfeta baszę ministrem 
spraw zewnętrznych, Savas baszę 
musteszarem i kierownikiem minister- 
stwa spraw zewnętrznych aż do przy- 
bycia Savfetą (z Paryża), Riza baszę 
ministrem cywilnej listy, a Ali Fuada 
pierwszym sekretarzem sułtana. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, lipea 1879, godzina 2 
min. 15. EAT AU AGI krodpioyo NSZZ Wor. DA 


dura giełdy wiedeńskiej 
dnia *5 lipca 1879. 


A. Kbług państwa  _ płacą żądają 
Jednolity dług Państwa w banknot. 
maj- listopad 6680 £6.95 
luty-sierpień 6685 67. 
Jednolity dług państwa w srebrze 
etyozeń-lipige ` 68.25 68.40 
kwiecień-paź dziernik. 68.25 68.40 
| Losy x roku 1854 Po 250 zł . . . 115.50 I16.— 
| a „ 1866 po 500 złr. 5 pr. 126.26 126.75 
| » 1860 pe 100 zir. aia 129. — 129.50 
n sa (4 premia) po 100 zł. 158 — 15850 
| A pe BO 157,25 157.75 
Renty Comu 5, T lir. ausw. 3 27.— 28. 
Listy maataw. domen państw. po 120 
zł 5 prog. . 142.50 143.— 
| Angir. syg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 10080 101. — 
| Austr. venia zł, wolna od podstke 4pr. 7875 7890 
| 2. Obligacye indemn, 5 pr. ze —— —— 
j ; 
Gzach | 0 10350 
ni ce = 
Galicyi . - . 91.75 92.25 
lea) Amefezi 104.75 105 25 
IR Siedralegroda 8475 8525 
Wesi 87.75 8825 
| 
| 3. Akcye. 
| Bank Anglo- ani 200 zł. amit zł. 120 125 -- 125.25 
i ngt krol, À * E po 160 zł, . 270,90 271.10 
| Niższo- t askerat pa 500 zE 3 
i Qal. banka hip. po 200 da 5 = eg ar 
| Gal. bank d. kan. „iprz. a 209 zł, wpł. 40 pr. D | F 
| Gal. zakt. kred, ziamski a 200 mł  —— ZL 
į Banku narodowego a 600 zł . — Z > 
| Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze S ARE, 
| Austr. 10w. żeglugi par. po 500zł. mk. 580.—- 582 —— 
| Kol. Oosarzow, Elżbiety po 200 zł. 
| Kol. Proszów-Tarn. (w. e)a 200 zł. gy 194 25 pa 
; Północna kolej po 1090 zł, b 2109— 2195 — 


| Kol. Kar. Ladwika pe 200 zł. w. sr. 238.25 23450 


SM 


kredyt. 255'25. Akeye anglo-austr. 124—, 
Akeye banku Union 88:70, Akeye kolei Ka- 
roja Ludwika 237 70, Spa: kolei północnej 
219—, Akcye kolei poładniowej 8 9'50, Akcye 
kolei Albid 13750, Akcye kolei Klżbiety 
184—, Akcye kolei liwow-Czerniow. 13550, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 127*—, 
Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei Al- 
brechia —'—, Weg. oblig. państw, w złocie 
74:50 Galie. oblig. indemn. 91:25, Losy 
z r. 1864 158—. Akeye kolei siedmiogrodz- 
kiej 105—, Akcye banku obrotowego ——, 
Losy tureckie 21—, Akcye kolei węg.-galie. 
—.—, Akcye kolei państwowej ——, Ak- 
cys banku związkowego 12475, Rubel papie- 
rowy 119a, Wiedeńskie iosy 11025 We- 
gierskie losy 10275, Mark. niemiecki —'—. 
Węgierska renta 93:02. Uspesobienie przy- 
tłumione. 


Wiedeń, dnia 28 lipca, godzina 4 
minut. 15. Akcye kredylowe —'—, An- 
glo-Austr. ——. Unionsbank ——, Kolej 


Karola Ludwika — —, 
Renta pap. —.—, 
Gal. listy 


południowa —'— 
Rube! papierowy ---'— 
zastawne 9550 Gal 


e) 


U 


listy inde- 


mnizacyjne ——- , Mark niem. —*— Gal, 

bank rustykalny 98—, Losy zr. 1860 —*—, 

Napoleonsder —— ih — 
Wiedeń, dnia 29 lipea, godz. 10 


minut 45 Akeye kredytowe 270—, Anglo- 
sustr. 12425. Akcye banku Union 88:—, Ko- | 


lej Kar. Łudw. ——, Południowa LN 
Napoieonsdor 9:22, Rubel papier. 1:194,, 
Renta pap. —'—, Galie. bank hip, —.— 
Gal. oblig. indemn. —.—, listy zastaw. 
banku włośc. —.-—, Losy z r. 1860 —:— 


Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny redaktor Wiadystaw Łoziński. 


fi 
| 
i 
i 


Snóstrzóżecią MotesrWRÓIASBE. 
2 dnia 29 lipca 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr 737.8mm. Peychsometi suchy 11.590, 
Psychrometr wilgotny 10.690. Prężność pary 9.0m. 
pe 89°/, Zachmurzenie 10. Wiatr E3 Ozon 11. 


Temperatura powietrza -+ 9.29R. 
« Barometr idzie szybko w góre. 


| 
| 
| 


Ćrzyjecizaii do kwowa. 
dnia 28 i 29 lipca 1879. 
Hote! Angielski. 
Pp. M. br. Tarnowska z Rossyi. A. Reindl | 
z Wolicy. M. Jakubowicz z Wasławie. K. Wee- ; 
ber z Banunin. A. Bieliński z Szehynia. | 
Pp. M. Czaykowski z Żerawy. G. Kobyl- | 


Hotel Langa. 

Pp. A. Petrossi z Wiednia. P. Miebl z 
Wiednia. J. Meschel z Wiednia. J. Robinson 
z Wiednia. 

Pp. A. Steblik z Wiednia. E. Klausner 


z Wiednia. J. Trenka z Pragi. M. Wolf z 
Drezna. 
Hotei George'a 
Pp. F. hr. Potulicki z Głlinian. W. hr. 


Walewski z Rossyi. O. Borzobohaty z Wołynia. 
W. Bogdański z Żurawiey. W. Kraiński z Wy- 
szatycz. M. Skibniewski z Rossyi. A. Terlecki 
z Ożańska. 

Pp. K. Horodyski z Tłusteńka. Sz. Sa- 
dowski z Rossyi. S. Mayer z Frankfurtu. 

Hotel Kuhna. 

Pp. A. Pohorecki z Artasowa. M. Poho- 
recki z Brodów. A. Paciorkowski z Rossyi. 

P. R. Koerber z Glinian. 

Hotel Europejski. 


Pp. T. br. Starzyński z Derewnia. W. 
Posnchowski ze Złoczowa, G. Hay z Wiednia. 
Hotel Krakowski. 

Pp. J. Rokucki z Sambora. J. Hampeis 
z Mościsk. E. Underski z Sambora, 

Odjeczali ze Lwowa. 

Pp. D. ks. Timanow do Krakowa. B. hr. 
Komarnicki do Sassowa. W. hr. Walewski do 
Brodów. K. Wawrausch do Dubiecka. M. Ko- 
marnicki do Sassowa. W. Malinowski do Łu- 
kawicy. A. Wybranowski do Ujszkowie. 

Pp. W. Bogdański do Żurawicy. M. Ci- 
chocki do Krynicy. L. Czekoński do Krynicy. 
W. Kraiński do Wyszatyez. Dr. A. Nowakow- 
ski do Lipowie. Sz. Sadowski do Brodów. M. 
Skibniewski do Mościsk. K. Weeber do Krako- 
wa. 


Fociagi kelejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 

Ż iórakkowa: o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 7 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany). 

Z Podwolvczysk : (nadworzec w Podzam- 
czu): o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszanyj; © godzinie 3 min. 19 po połud- 
niu (pociąg Bięszuny) ; 

Ze Stanisławewa : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. & min. 24 wieczór. 


i a Podwołoczysk : (na dworzec lwowski 


o godz. 10) min. 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 8 min. 52 po- 
południu (pociąg mięszany). 


Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 8 minut 3% po południu (pociąg 
mięszany). 


główny): 


dichedząę ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego : 


We Krakowa: o godzinie 10tej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany). 

Do Czermiowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); © godz. 


ski z maski z Bossyi. T Żełechowski z Korczowa. 10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 
FET a ROA a : a rar a A 
płacą żądnją | płacą żŻądaja 
Lwow. Czern. kolei po 290 zł. wa. wsr. 136.— 136.50 | Keglevicha po 10 zł. m. k. 16.— 16.50 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 281.75 282 — | Losy miasta Krakowa 18— 1850 
BT kol. m! E 290 zł. y a. si F Dea 25 Eoo a PREY, po 40 zł. w. a. e Hy 
ol. węg. ża 00 zł. ws 9 — jiallego po 4Y z a . 36 25 
3 w AST] Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa .  18.— 18.50 
0 ay zmtamno worm REDRE oor BR RZ 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla Pożyczka m. Stanisławowa po? zł. wa. 25.15 2650 
Galieyi i Bukowiny w 151. 6pr. 99.50 100.25 | ów EGZ pa A ue: 119.— 120 -- 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. wasr. 104.— 105. — Waldst 20 zÈ. z T k. ŚL 0a 
Gai. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. 95. 96.— | i Sr 0 ih k er e 
5 + > s 201. Y pr. Te = 18 po GU zd, m. 3 38, 
w 86 B'a pr SA arm 
Gal. Tow. kred w. s pa $ prod. 82,— — >= Weksle (us X miesiące): 
r r „ 5 3 A | r 91— 92— ugsburg za 100 zł. w. p. n eine 
” 87 latach zw rotne i 91.— 92 — | Berlin a PA pa pe: s = = 
Qal. banku hipot. po 6 proct 95.380 95.70 | Hambar za 160 mark w. + p. 8 
Gal. zakt, kred. wlość. pe 6 pract, 28.29 98.60 Londyn e 106 m, P- ; 115.75 116 — 
Banku narodowego po 5 proci. Paryż za 100 $. i 45.70 45.75 
Węg. Tow. ziem. po 534 prost 100 50 101 = J i s 
n n Bo Ś proot. aae: Kars złota. 
6. Gbligacye s prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) Dukat petae wagi” da nS 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proe. w. è 77.50 78.— | Koronas , . Danen © aoa 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) RE frankówka ; 2.20. 50 921, Es 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 77.15 18.— Tal. SA kody SN, ŻĘ: 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 104.50 105 | e on aoaea ZF ZE A? 
m po 100 zł. w. s . . 20 r” enrol 4 "= pe 
Kol gal. Kar. Lud. po 200 zł. i 102. — sk: i 3 
i gal Kar. E OE 101.40 10180; Z iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
è e A s 100 75 AEC: — Telegratowany kura wiedeński 
” Ei 28 lipca 1879. TARA 
Kol. Lwow -Czer-Jas. Hl emis. a 390 aa = ZE 
uł 5 proc. w srebrze Z i; 865 88.— 88.25 | Jednolity dług pa = banknotac 
z r. 1867 R55 8625 w srebrze 68] 
sr 1868 7925 79.75 | Renta w złocie . . À 78/40 
z r. 187% 74.50 75— | Losy pożyszki z roku 1860 . . . a 126/25 
Węg.gai kola 200 zł. 5 proc. war 78.25 73175 | Akeye banku Ba a i Mle 
n ad p 
7, Losy. Londyn > ` 11575 
Inst. kr. dla han. dE” E 106zł w.». 168.50 168.75 | Napoleondor . ILa 
Clarego po 40 zł. 4750 38.25 | Dukat cesarski men. d*. JET. 5|48— 
Tum, tagl, par. na Dunaj poldćsł,w » 103.50 104,50 | 100 maak niemieckich „ . . 56180 


(5056 1—3) Obwieszczenie. 
L. 13218. Z dniem 1 sierpnia 1879 
zaprowadza się w miejscowości Kalnica w 
powiecie Liskim e. k. urząd pocztowy, który 
się będzie zajmował pocztą listową i wartoś- 
ciowę, przekazami pieniężnemi (do kwoty 
200 zł.) i zaliczkami (do kwoty 200 zł.) | 
Związek pocztowy utrzymywać będzie 
nowy urząd z urzędem pocztowym w Ciśnie 
za pomocą codziennego pieszego posłańca. 
Do okręgu urzędu pocztowego w Kal- 
nicy przydzielają się miejscowości : 
Jaworzeć z Kobylskiem i Berachami, Kalnica, 
Łuck, Przysłóp, Smerek, Strubowiska, Wet 
lina i Zawój. , 
O. k. urząd pocztowy w Kalnicy przyj- 
mować i doręczać będzie posyłki bez ogra- 
niezenia wartości jednakże nie cięższe Bad 
19/, kilogramów. : 
Co się niniejszem podaje de publicznej 
wiadomości. 


Kumdtadnntg. 

Ol. 13213. Mut 1 Auguft 1. I. wird im 
Orte Kalnica Lisko'er Bezirfs, ein f. f. Poft- 
amt in Wirtjamteit treten, welcheś fich mit 
dem Brief- und Fahrpoftdienfte, dann mit bem 
Gelbanmeijungi:Grejchófte (bis 200 fl.) und 
mit der Vermittlung von Boftnahnafmen (big 
200 fl.) befafjen und dte Verbindung mit dem 
Poftamte Cisna mittelft tóglicher Fukboten- 
poften unterhalten wird. 

Dem Beftellungźbezirie des Pojtamteś 
Kalnica werben bie Ortjchajten : Jaworzee mit 
Kobylskie unb Berehy, Kalaiea, Łach, Przy- 
słóp, Smarak, Strubowisza, Wetlina und Za- 
wój etnberleibt. 

Bei bem nenerrihteten Poftamte werden 
dabrpojijendungen ohne Bejchranitung deg 
Wertheg, jedoch nur big zum Einzelngewichte 
von l/s Rg. zur Beförderung angenommen 
und beftellt werden. 


Lwów dnia 20 lipca 1879. 


(5071 1—83) Edy kt 
L. 2482. O.k. sąd powiatowy Mielnica 
w sprawie egzekucyjnej zakłądu kredytowe- 
go młościańskiego we Lwowie przeciw Wa- 
sylowi Baziukowi pto' 98 złr. zawiadamia, że 
2 września 
14 października 5 


Lemberg am 20 Juli 1879. 


w Pawęzowie bez pozostawienia ostatuiej woli 
rozporządzenia. 

Gdy miejsce pobytu spadkobiercy Wa- 
lentego Biia nie jest znane, przeto wzywa 
się tegoż Waleztego Bilt, ażeby w przeciągu 
roku lieząe od dnie ogłoszenia tego edyktn, 
w tutejszym sądzie się zgłosił i oświadczenie 

11 itstopada = przyjęcie spadku wniósł, w przeciwaym bo- 
realność dłużnika l. 11 w OChodykowcach, | wiem razie postępowanie apadzowe ze zgła- 
ciała tabularaego nie stanowiąca, na trzecim | szającymi się spadkobiercami. i kuratorem Jä- 
terminie nawet niżej ceny szacunkowej 200 | kóbem Janusiem, dla niego ustanowionym 
złr. sprzedaną zostanie. przewiedzione zostanie. 

Akt zastawniczego opisania i oszacowa- Tarnów dnia $ kwietnia 1879. 
nia tudzież warunki lieytacyjne leżą w sądzie. | (5075 1—8)  «dwwiozzczewie. 

Mielnica 8 lipca 1879. L. 3080. ©. k. Sąd powiatowy w Ry- 
(5084 1—3) “dykt mauowie przeprowadzi w zabudowaciu sądo- 

L. 8772. W e. k. sądzie powiatowym | wem dnia 4 sierpnia, 1 września i 6 paź- 
Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytelności | dziernika 1879 każdym razem o godzinie 10 
Izaaka Cellerkrauta w kwocie 53 zdr. a. w. | przed południem, celem sciągnienia przez 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż | Mendla Neumana wywalezonej sumy 141 72}. 
realności pod l. 88/88 w Borku nowym po- | W. 8. z pn. przymusową sprzedaż realności 
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej Ja- | w Jaśliskach pod lk. 40 położonej, ciała ta- 
koba Synosia własnej w dniach bulaznego nie stanowiącej, dłużnika Stanisła- 

12 września wa Warchoła własnej. 


D 
t- 


en 
13 października 5 nena szacunkowa realności tej wynosi 
14 listopada a 130 złr. 


Zakłsd zaś 10°% takowej. 
: Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowenia przejrzeć można w tusądowej 


każdym razem o godzinie 9 rano. 
Cena wywołania 415 złr. 
Wadyum 41 złr. 50 et. 


Resztę warunków licytacyjaych w są- | registraturze. 
dzie przejrzeć można. Rymanów 25 czerwca 1879. 
Tyczyn 30 listopada 1878. | (5059 1--3) m dy kt 


(5081 1—3) Bdy ki t. L. 9824. C. k. Sąd powiatowy w Dro- 

L. 1880. 0. k. sąd obwodowy w Stani- | hobyczu zawiadamia, ża w sprawie egzeku- 
sławowie uwiadamia z miejsca pobytu nie- | eyjnej Hersza Chajesa przeciw masie spad- 
wiadomego pana Ksawerego Madejewskiego | kowej Wilhelma i Krystyny Szpringów o 81 
ze Leon Selzer dnia 30 lipea 1877 1. 9507 |złr. z pn. przymusowa sprzedaż części roal- 
wniósł przeeiw niemu podanie o dozwoleuie | ności pod l. k. 19/85 w Drohobyczu położo- 
na mocy aktu notaryalnego z dnia 22 wrze- | nej ciała tabularnego niestanowiącej w ter- 
śnia 1874 l. 5065 egzekucyjnej intabulacyi | minach dnia 25 sierpnia, dnia 25 września 
sumy 2400 złr. w. a. z pn. w stanie bier- |i dnia 27 października 1879 o godzinie 9tej 
nym dóbr Uście zielone i lasu Baczów, któ- | rano z tam przeprowadzoną zostanie, iż przy 
ra to ogzekucya uchwałą z dnia 11 sierpnia | dwóch pierwszych termina.h część ta tylko 
1877 i. 9507 dozwoloną została. za lub wyżej, przy trzecim terminis także 

Tę uchwałę doręcza się równocześnie usta- | niżej ceny szacunkowej 220 złr. w. a. sprze- 
nowionemu dla p. Ksawerego Madejewskiego | daną będzie, dla wierzycieli późniejszych u- 
kuratorowi adwokatowi dr. Eminowiezowi i o | sianowionym jest kurator adw. Dr. Gelerter 


tem tegoż do dalszego zastosowania się za- | w Drohobyczu. 
wiadamia. 

Stanisławów 3 maja 1879. 

(5069 1—3) Bdykt 

L 169%. C. k. sąd powiatowy w Horo- 
dence podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucynej Mojżesza Singera 
przeciw Petrowi Z.bołotnemu pto 150 złr. 
w. a. z pn. ku ściągnieniu tej wierzytelno- 
ści odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realno- 
ści pod ur. 64 w Potoczyskach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej do pomie- 
nionego dłużnika należącej dnia 12 sierpnia 
1879, dnia 16 września 1879 i dnia 21 
października 1879 każdym razem o 9tej go- 
dzinie przed południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowś 210 złr. w. a. a do licytaeyi przy- 
stępujący mają 10 proe. ceny szacunkowej 
jako wadyum złożyć. 

Resztę warusków można w registratu- 
rze sądowej przejrzeć. 

Horodezka dnia 30 kwietnia 1870. 
(5073 1—8) Sty Bg 

L. 1840, Ck. sąd powiatowy w Radym- 
nie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi zakładu 
kredytowego  włościańskiego we Lwowie 
przeciw Józefowi Kielza o 109 złr. z pn. w 
dniach 15 września, 15 października i 18 
listopada 1879 zawsze o godz. 10 rano 
egzekucyjną lieytacyę gospodarstwa pod 1. 50 
w Miękiszn Nowym położonego nie stanowią- 
cego bipoteki dłużnika własnego. 

Cena wywołania 400 złr. 

Wadrum 40 złr. 

Resztę waruaków wolno w sądzie przej- 
rzec. 

Radymno 28 czerwca 1879. 

(5064 1—3) E dy kt. 


0. k. Sąd powiatowy 

Drohobycz 80 czerwca 1879. 
(5087 1—3) Kady Ks. 

L. 34170. Ck. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
Józefa de Pocent z miejsca pobytu niewia- 
domego, iż na pośbę firmy handlowej L. 
SUsswein et Syn w Przemyślu przeciw nie- 
mu na podstawie wekslu z daty Lwów 15 
marca 1879 na 700 franków opiewającego i 
protestu z 16 czerwca 1879 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 700 franków dnia 19 lipea 
1879 1. 34170 wydany został, że dla niego 
kuratora w osobie jp. adw. Dra. Rogalskiego 
z zastępstwem p. adw. Dra. Balzo ustanowio- 
no, że temuż kuratorowi wyżwspomniany 
nakaz zapłaty doręczono, i że tedy rzeczą 
Józefa de Poncet jest, temuż kuratorowi po- 
trzebnej informacyi udzielłć, lub inaego za- 
stępeę sobie obrać, i o tem sądowi donieść. 

Lwów dnia 19 lipca 1879. 

(5076 1-—3) Edy 6 

L. 2301. © k. Sąd powiatowy w Ska 
lucie ogłasza, że w dniach 22go lipca 19go 
sierpnia 23 września 1879 przymusowa li- 
cytacya realności spudkobierców Ś. p. Iwana 
Bityka w Krzywem pod l. 61 położonej się 
odbędzie. 

Cena szacuskowa 2075 złr. 

Wsdyum 307 zł. 50 et. 

R-sztę warunków oaz akt opisania i o- 
szacowania można prze'rzeć w registraturze. 

Skałat dnia 18 czerwca 1879. 

(5066 1—3) Obwieszczenie. 
L. 2200. W e. k. Sądzie powiatowyra 


w Haliczu odbędzie się na zaspokojenie na- | Termine aud) unter bem Sdjabungóe zugletd ! 
 leżytości Salomouse Judenfreuada w sumie | Pusrufśpretje 410 fl. abgehalten werden wird 
publiczna lieytaeya | Badium beträgt 40 fl; der Befhreibungs- und 

L. 5936. C. k. Sąd powiatowy miej.-; względem sprzedaży gospodarstwa gruntowe- | Sdigungśaft jowie auch bie iióriger Lisita- 
del. w Tarnowie podaje do wiadomości, żejgo w łanach pod l. k. 39 położonego do i tionśbedingungen find in der Regiftratur einzu- 
dnia 10 marca 1826 zmarł Walenty Mróz | dłużnika Oleksy Bidoszko należącego, ciała | fejen, Bum Curator der unbefannten und je- 


złr. a. w. pa. 


| 100 
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GW „KATA, WOJE TB "WBA GRE gc 
zwy > ód ABWW Ę 
tabularnego niestanowiącego w trzech termi- ner Gläubiger denen die Rigitationabedingun= 
nach dnia 19 sierpnia 22 września 14 pa- | gen aug welch immer für einem Grunde nicht 
zdziernika 1879 zawsze e godzinie 10 rano | zugejtellt werben tdnnten, wird Herr Emil 
Cena wywoławeza jest cena szacunko- | Rad aug Mielnica beftellt. 
wa 300 zł. | Meelnieca 18 Juli 1879. 
Wadyum 30 zł. e. w. (5083 1-—8) BE dy kt. 
Akt oszacowania i warunki licytacyjne L. 4602. C. k. sąd powiatowy podaje do 
można w registraturze przejrzeć. wiadomości, że eeleax zaspokojenia sumy 
Halicz dnia 16 marea 1879. 500 zł. w. a. z pn. Piotrowi Margasińskiemu 
(5085 1—3) L. 4662. | się należącej odbędzie się w dniach 7go sierp- 
Sprostowanie edyktu. nia i 20 października 1879 każdym razem o 
lutejszosądowy edykt z dnia 26 mar- | godzinie 10 raco, w gmachu sądowym licy- 
ca 1879 1. 1502 ogłoszony w gazecie n. 168 | tacya realn'ści pod l. 102 w Trzebini poło- 
159 i 160 uzupełnia się w ien sposób, iż | żonej, Jozefa Jarmarkowskiego własnej, na 
realność 1. 55/57 w Dniestrzyku dubowym | 1228 zł. oszacowanej. Wadyum wyuoai 122 
położona jest. zł. w. a. na wypadek, gdyby na obu termi- 
C. k. Sąd powiatowy nach realność za ceug szacuukową lub wy- 
Turka daie 25 lipea 1879. Żej takowej sprzedaną nie została, wyznacza 
(5067) 1-3) R & y B i się termin de ułożenia ižejszych warunków 
L. 4956. Na mocy uchwały e. k. sądu |li ytacyjaych na dzień 20go października 
obwodowego w Kołomyi z dnia 14 czerwca | 1879 o godziaie 4 po południu PReaztę wa- 


1819 1. 5488 uznaje się Nykołę Szajczuka z 
Horodenki marnotrawcą i przydaao mu ku- 
ratora w osobie Wasyla Śzraczyńskiego w 
Horcdence. 
0d e. k. sądu powiatowego 

Horodenza dnia 24 czerwca 1879. 
(5062 1---5) Me Wh y RE ks 

L. 6 Zawiadamiamm wierzycieli masy 


guoków lieytacyjnych oraz wykaz hipoteczny 
i protoko? oszacowania tejże realności można 
przejrzeć w tutejszej registraturze. 
Kuratorem dla wierzycieli, którzyby po 
dniu 3 marca 1879 do hipoteki rzeczonej re- 
alności weszli, jako też dla wszystkich tych, 
któryby niniejsza rezolucya z jakichbądź 
powodów doręczoną być nie mogła, ustano- 


rozbiorowej Mendla Kaufera Dawida Lasta | wiono p adw. Dra. Myszkowskiego. 


że administrator przedłożył repartycyę fan- 
duszów zebranych, która u mnie lub też u 
zarządcy przejrzaną być może. 

Termin do wniesienia zarzutów upły- 
wą z dniem 5 sierpnia 1879 rozprawa zaś 
nad wniesiomeiai zarzutami odbędzie się 
dnia 11 sierpnia 1879 o 9 rano. 

W tymża dniu odbędzie się także wy- 
bór nowego wydziału wierzycieli, 

Rybczyński 
komisarz konkursowy 

Stanisławów 16 lipea 1879. 

(5068 1—3) wady k to 

L. 4521. ©. k. sad powiatowy w Ho- 
rodence zawiadamia Schmila Rappa, obecnie 
z miejsca pobytu niewiadomego, że Kajetan 
Theodorowicz wytoczył przeciw niemu 0 roz- 
wiązanie kontraktu dzierżawnego względem 
prawa gropinacyi i młyna w Michalczu po- 
zew, na który po doręczeniu go kuratorowi 
pozwanego Mortkowi Lagsteinowi z Horo- 
denki, wyznaczono termin do rozprawy su- 
marycznej na 7 sierpnia 1979, na godzinę: 
9 rano. 

Zarazem wzywa się Schmila Rappa, by 
stanął do rozprawy, lub też swego pełno- 
mocnika wymienił, i tegoż w środki dowo- 
dowe zaopatrzył, inaczej bowiem skutki mil- 
czenia sam sobie winien będzie przypisać. 

Od e. k. sądu powiatowego. 

Horodenka dnia 7 lipea 1879. 

L. 14026. (5088 1—3) 

konkurs 

na posadę e. k. ekspedyenta pocztowego w 
Walicy obok Stryja, zu kontraktem służbo 
wym i kaucyą w kwocie 200 zł. z poborami 
rocznej płacy w kwocie 150 z}, ryczałtu 
kancelaryjnego 40 zł i ryczałtu rocznych 
400 zł. za ntrzymywanie jazd posłańczęch 
do każdego z pocztą przez tę miejscowość 
przechodzącego pociągu. 


l 


| 
| 
| 
| 


Chrzanów daia 19 czerwca 1879. 
(5065) śPyioszemie, 

L. 2666. O. k. komisya hipoteczna za- 
wiadamia, że dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi hipotecznej dla gmiay ka- 
tastralnej Grybów w duiu 12 sierpnia 1879 
o 9 godzinie rano rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Każdy kio ma inieres prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć eo dis wyjaśniania 
lub ochrony swych praw uzia za stosowne. 

Grybów 15 lipca 1879. 

(5077) WąśoswzemIe 

L. 6346. Ze strony komisyi dla zakła- 
dania ksiąg hipotecznych z c. k. sądu po- 
więsowego w Zborowie wydzielonej, wyzua- 
cza się do rozpoczęcia dochodzeń miejsco- 
wych w celu założenia ksiąg gruntowych 
dla gminy katastrslnej Meteniów termin na 
dzień 7 sierpuia 1879 o godzinie 9tej przed 
nołudziem, na którym każdy, kio ma inte- 
res w zbadaniu stosunków posiadania, w ni- 
niejszym sądzie zgłosić się, i wszystko, co- 
kolwiek dla wyjaśnienia lub cchrony swych 
praw za stósowne uzaa, przytoczyć może. 

C. k. Sąd powiatowy 

Zborów dnia 16 lipca 1879. 
(5070) BĘzieaZEMIE. 

i 0. k. Sąd powiatowy w Jaro- 
sławiu zawiadamia, iż dochodzenia miejsco- 
we celem założenia księgi hipotecznej w 
gmiaię katastralnej Hawłowiece górne dnia 4 
sierpaie 1879 rozpoczyna. 

Biiższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gmiunych. 

Jarosław 25 lipea 1879, 

(5048 2—3 Body kt 

i. 81502 O. k. sąd krajowy jako han- 

dlowy we liwowie zawiadamia z miejsca po- 


bytu niewisdomego Ludwika Miioke, że dnia 


Podasia» należy wnieść w przeciągu : 
30 czerwca 1379 e. k. uprz. kolej lwowsko- 


czterech tygodni do e. k. Dyrekcy! poczt we 


Lwowie. ezerniowiecko-jaska przeciw Ludwikowi Mün- 
Lwów dnia 87 lipca 1879. ke i J, Christofowi wniosła pozew do l. 
(5074 1---3) JB ań y x € 81508 o zapłacenia81 zł. 16 ct. w. a. z pn. 


Ponieważ miejsre pobytu Ludwika Mün- 
ke nie jest sądowi wiadomem, przeto usta- 
nawia dla tegoż kurstora w osobie adw. Dr. 
Sokala z zestępstwem adw. Dr. Manscha i 
temu pozew powyższy doręcza się zaś Lu- 
dwika Milnke wzywa się aby ustanowienemu 
karatorowi potrzebne informacye udzielił, lub 
innego zastępcę sobie wybrał i sądowi o tem 
doniósł, inaczej sam sobie powstałe z zanied- 
bania złe skutki przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 5 lipca 1879. 

(5055 2-—8) L. 2005. 


L. 1842. O. k. sąd powiatowy w Redy 
mnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we wo- 
wie przeciw KHwie i Jurkowi Kowal i Tym- 
kowi Sitko o 100 zł. z pn. w dniseh 17go 
września, 21 października i19 listopada 1879 
zawsze o 10 godz. rano egzekucyną  lieyta- 
cyę gospodarstwa pod ur. 49 w  Miękiszu 
nowym położonego niestanowiącego hipoteki, 
dłużnika własnego. 

Oena wywołania 150 złr. 

Wadyum 15 zł. 


Resztę warunków wolno w sądzie Ogloszenie konkursu. 
przejrzeć. C. k. rada szkolna okręgowa w Krako- 
Radymno 30 czerwca 1879. wie ogłasza konkurs na następujące posady 


nauczycielskie : 

1) Na posadę nauczyciela szkoły etato- 
wej jednoklasowej w Brouowieach wielkich 
powiatu krakowskiego z płacą roczną 296 
złr. 79 ct. w. a. użytkiem z gruntu szkolne- 
go przeszło 2 morgi i welnem mieszkaniem 
w zabudowaniu szzolnem. 

2) Na posadę usuczyciela szkoły etato- 
wej w Siedlen pow. chrzanowskiego z płaca 
roczną 278 złr. 50 et. w. a. użytkiem z 
gruutu szkolnego, tudzież 4 sąż. drzewa um 
opał, mieszkania w budynku szkolnym znaj- 


(5072 1—3! GbdiIt 

BL. 4266. Bom f. f. Begirtia Gerichte 
wird fund gemacht, bab zum Hereinbringung 
der Forderung deg Kuna Reiter von 34 jl. 
54 tr. b. W. f- N. G. die erelutive ŞYeilbie- 
thung der dem Schuldner Proć Podgórniak 
gehörigen, feinen Grundbuchstórper bildenden, 
aus einem Wogn- und Wurtjchaftogebiuden 
fimmtlih von Holz und Lehm, einem Bauplag 
und Gartengrunde von 1, Soh Flädeninhalts 
und einem Udergrunde von 3 Joch Fladenine 
halts beftehenden Realität suo Nr. 510, in j opa 3 
Mielnica am 30 Geptember, 28 Oftober, 25! dującezo Się. 
Ytovember 1879, jedesmal um 11 Uhr B. M. Prawo prezentowania nauczycieli przy- 
im Geridhtśgebiude und an bem legten diefer | sługuie miejscowym radom szkolnym. 

Ubiegająry się o te posady nauczyciele 
lob vauczyeielki mają prośby opatrzone w 
potrzebne dowody kwalifikacyi i praktyki 
nauczycielskiej przedłożyć w terminie 6 ty- 
godaiowym. 

Kraków daig 22 lipca 1879. 


(5008 3—3) Edy kt. 

L. 1498 C. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje de publicznej wiadomości, iż 
dnia 5 września, dnia 17 października, i dnia 
21 listopada 1679, każdym. razem o godzi- 
nie 10 przed południem odbędzie się w są- 
dzie tutejszym na prośbę zakładu kred. włość, 
we Lwewie w sprawie egzekueyjnej, tejże 
przeciw niewiadomym z miejsca pobytu Af- 
tanazemu Debatówce i Koansianiemu Kowa- 
liezko z Felsztyna pto. 809 zł. w. a. z pū.) 
publiczna sprzedaź realności l. k. "hg w! 
Posadzie Felsztyńskiej położonej, a dłażni- | 
ków własnej, ciała tabularaego nie stanowiącej. j warunki lieytacyjae można przejrzeć w tusą- 

Cena wywołania wysosi 600 zł, wa-: dowej registraturze. 
dyum 109/,. Resztę warunków wolno chęć; Baligród 7 maja 1879. 


(5015 3—3) whwioazexzemie. 


Loóftelstiela cessjonaryusza, Józefa 


każdym razem o godzinie 10 rano. 
Cena szacunkowa 850 zdr. 
Wadyum 85 złr. 


kupienia mającyia w tutejszym sądzie przej- , (5030 8—3) E dy ti 
rzeć, i i L. 28640. O. k. sąd krajowy we Liwo- 
Z e. k. sądu powiatowego i wie wskutek prośby Lubina Niwiekiego i 
Starasól 12 maja 1879. i Konstantego Wesołowskiego de praes. 15 
(5011 8—3} Edykt |ozerwca 1879 l. 28640 wprowadza w myśl 
L. 2354 O. k. sąd powiatowy w Sta- | $. 118 ust. hip. postępowanie amortyzacyjne | cunkowej. 


rejsoli podaje de publicznej wiadomości, iż!i wzywa Maryę z Waligórskich Wesołowską 
na prośbę Dyrekeyi Zakładu kredyt. włoś- | a względnie tejże z życia i miejsca pobytu 
ciańskiczo we Lwowie w sprawie egzeku- | niewiadomych spadkobierców i prawonabyw- 
cyjnej przeciw masie spabkowej $. p. Ste-;ców, aby pretensyeswoje po sumy 6000 zło- 


Akt opisania i oszacowania jako też 


d 


l czynie pod 1. 77 i 206 położonej stanowią- , bania dla niego szkodliwe skutki sam sobie 


| 


"o 2012. W Baligrodzkim e. k. sądzie |cej własność Iwana i Nasti Hostluków przy 
powiatowym odbędzie się w sprawie Izaaka | pierwszych dwóch terminach za lub wyżej 
Ohmana | e 
przeciw Feńkowi Woźnemu o 40 złr. egze- 
kucyjna sprzedaż realności w Zsrniey wyz- 
miej pod l. 22 położonej ciała tabularnego 
miestaunowiącej w trzech terminach 20 gier- 
poja, 24 września i 22 października 1879, 


ceny szacunkowej w kwocie 255 zł. w. a. 
zaś przy ostadniia i poniżej tejże zawsze za 
poprzednine złożeniem zaliczki w kwocie 25 
zd, 50 ct. do rąk komisarza licytacyi. 

Kossów dnia 20 maja 1879. 

(5006 8—3) 28 kogo Ba 5. 

L. 484%. Ok. sąd powiatowy w Bóbr- 
ce podaje niniejszem do publicznej wisdo- 
mości, że na zaspokojenie sumy 640 złr. 56 
et. w. a. zpr. brzymusowa relicytacya real- 
ności pod ik. 271 subr. 198 w Bóbree poło- 
żonej dłużnika Oleksy Zazalaza w tutejszym 
sądzie na rzecz e. k. uprzyw. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego dnia: 15 paździer- 
nika 1879 o godzinie 10 rano z tem przed- 
sięwziętą zostanie, że na tym terminie także 


i niżej ceny wywołania 1800 złr. sprzedaną 


| zostanie. Wadyum wynosi 10%, ceny sza- 


Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można W 
tutejszej registraturze. 

O czem się dłużników i wierzycieli hi- 


fana Mądrego pto. 150 zł. w. a. z pn. od-; tych polskich wedle Dem 58 pag. 109 n. 5 putecznych a niewiadomych z miejsca poby- 
będzie się w sądzie tutejszym na dniu 10 om. w stame biernym dóbr R dzawa tu lub też tych wierzycieli, którzy po 29 
września, 17 października, i na dniu 28 lis- |obeenie Lubina Niwiekiego i Konstantego | października 1878 prawa hipoteczne nabyli, 


topada 1879, każdym razem o godzinie 10| Wesołowskiego własnych, jeszcze od roku 
z rana publiczna sprzedaż realności l. k. 101 i 1795 zabezpieczonej tem pewniej do dnia 15 
w Felsztynie położonej a do masy ś. p. Ste- į lipca 1880 przed sądem właściwym zgłosili, 
fans Mądrego należącej, jileże po upływie tego terminu pretensya ta 
(Cena wywołania wynosi 400 zł. wa-; Za zgasłą urnana i cała wspomniona pozycya 
dyum 10'/,. tabularna wraz ze wszelkiemi odnoszącemi 
Resztę warunków wolno w tutejszym | się do niej adnotacyarmi i pozycyami ze sta- 
sądzie przejrzeć. nu biernego dóbr Kdzawa wykreśloną zosta- 
Z c. k. sądu powiatowego nie. 
Stsrasól 17 maja 1879. 
(5012 3—3) 6 dy l 
L. 2947 O. k. sąd powiatowy w Sia- 
rajsoli podaje do publicznej wiadomości, iż 
dnia 24 września, dnia 44 październiks, i 
dnia 5 grudnia 1879, każdym razem o go- 
dzinie 1Otej przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądze przymusowa publiczna 
sprzedaż realności l. k. 46 w Tarnawce, cia- 
ła tabularnego nie stanowiącej Mich = ; - RE E 
cyszyna i AT ś. p. BL. IS: R, rekeyi do k. Rady szkolnej krajowej, naj- 
nej w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredyt później do dnia 25 sierpnia 1879. | 
włościańskiego we Lwowie pto 200 zł © 47 Prezydjum e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Cena wywołania wynosi 400 zł. wady- I We Lwowie dnia 20 lipca 1879. 
um 40 zł. 71601633)  Bdykt. 
Reszta warunków służą do przeglądu ł L. 3909. ©. k. Sąd powiatowy w Bóbr- 
w tutejszym sądzie. á ce podaje niniejszem do publicznej wiado- 
Z e. k. sądu powiatowego mości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. w. 
Starasól 20 czerwca 1879. a. 2 pa. przymusowa sprzedaż realności pod 
(5014 3—3) BEdykt i l k 276 w Bóbree położonej dłużników 
NRSEE Stamisjawa i Tekli Łupiekich własnej w tu- 
L. 9879 Samborski e. k. sąd ebwodo- 


: J Pambo r. 53 tejszym e. k. sądzie w drodze publicznej li- 
wy uwiadamia niniejszem siewisdomego Zącytacyi na rzecz Katarzyny Zadorożnej dnia 


Lwów dnia 28 czerwca 1879. 
L. 252/Pr. R. s. k. (5032 3—3) 
Ogloszenie konkursu. 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
 sadę nauczyciela filologii klasycznej w e. k. 
imnazyum w Wadowicach, z płacą 1000 
zł. i dodatkiem aktywalaym 200 zł. w. a. 
| Kandydaci ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumentż za pośrednictwem przełożonej Dy- 


Zana WZA TEA ZEE Z 
eie 


życia i miejsca pobytu Antoniego Theler, że 1 maja 
Aatonina Gąsiorowska na dniu 1go iipea LI 3 czerwca 1879. 
1879 do 1. 9879 wniosła prośbę o intabula- III 3 lipca 


każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
i z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
ceng wywołania 217zł. w. a. lub wyżej tej- 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie. 

„Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 


cyę wykreślenia prawa mieszkania w domu 
pod l. k. 45 w dzielnicy Przemyskiej w 
Samborze położonym, na rzecz Antoniego 
Thelen, w stanie biernym realności własnie 
rzeczonej jak Dom. V. pag. 822 n. 11 on. 
prenotowanego, w załatwieniu której sąd ten 
obwodowy dla Antoniego Thelen postanowił 
kuratorom ad actum Dra. Wołosiańskiego, 
dodając temuż jako zastępeę Dre. Kohna a-f. Resztę wsrurków tudzież akt opisania 
wokatów w Samborze, do przesłuchania An-ql oszacowanie realuości przejrzeć można w 
toniego Thelen w myśl $. 45 ustawy hipo- | tusądowej registraturze. 
tecznaj termin na dzień 26go września b. r. C. k. sąd powiatowy 
wyznaczył, na którym tenże albo osobiście Bóbrka 23 czerwca 1879. 
stawić się, albo potrzebną informacyę do za- | (5024 3—3) Edykt. 
stępowania go w tej sprawie nadesłać wi- L. 2879. ©. k. Sąd powiatowy w Zale- 
nien kuratorowi wyżej rzeczonemu. szezykach, uwiadamia odnośnie do swego e- 
Sambor 8go lipca 1879. | dyktu z Ltgo listopada 1878 L 9967 w nu- 
(5021 3—3) Edykt.  merach 4, 5 i 6 „Gazety Lwowskiej“ z roku 
L. 1000. O. k. Sąd powiatowy w Ku- | 1879 cgłoszonego, iż lieytacya realności pod 
tach ogłasza niniejszem, że w dniach 28l 346 w Zaleszczykach położona na trzecim 
sierpnia, 30 września i 30 października 1879 [terminie dnia 8 sierpnia 1879 o godz. 10iej 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędziegz rana także niżej ceny szacunkowej pod 
się egzekucyjna publiczna licytacya realnosei warunkami ułatwiającemi, które wraz z wy- 
w Białoberezee pod lk. 250 położonej, ciała ciągiem hipotecznym i protokołem ocenie- 
tabularnego nietworzącej do nieobjętej masy | nia w tutsąd. expedycie przejrzeć można 
kojenie pretensyi Abrahama Leisora Krumhol- Zaleszczyki 30 kwietnia 1879. 
Ca W kwocie 43 zł. zpn. a to przy pierwszym (5019 8—3) M dy R tb 
i drugim terminie tylko za cenę szacużkową „L.. 11601. O. k. Sąd powiatowy w Kos- 
385 złr. a. w. przy trzecim zaś terminie 1] Ssówie zawiadamia mających chęć kupienia 
niżej tejże za jakąbądź cenę. {że w dniach 5 września 15 października i 
Wadyum 28 zły. 50 et. w. a. ma SIĘ 18 listopada 1879 o 10tej godzinie z rana 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej. sprzedana będzie publicznie przymusowo 
Akt zastawniczego opisania i oszaco- | PrZY pierwszych dwóch terminach za lub 
wania tudzież resztę warunków licytacyjnych | WYśćj 8 przy trzecim i poniżej ceny szacun- 
można przejrzeć w tusądowej regietraturze. kowej realność pod l. 71 w starym Kosso- 
Kuty 10 lipea 1879. wie położona do Michała i Wasyłyny Gor- 
(5017 3—3) ©gleszenie. dyjów należącą na zaspokojenie  pretansyj 
L. 1908. O. k. Sąd powiatowy w Bu- Mendla Bochnera w kwocie 6 zł. 1 zł. 2 
dzanowie ogłasza niniejszem, że celem %3- ka 10 zł. 24 zł. 687/, et. w. a. z 
spokojenia 6%, odsetek od kwoty 147 zir. żytościami. 
na rzecz Chaima Wolf: Ehrenbroda odbędzie (ena szacunkowa 300 zł. w. a. 
się publiczna przymusowa sprzedaż pół ogro- Wadyum 30 zł. a. 
du pod 1. 310 w Budzanowie położonego, 
ciała tabulernego nie stanowiącego, Ignacego 
Wilowskiego własnego a to w dniach 1 sier- 
| 
f 


Resztę warunków w tusądowej regi- 
straturze. É 


przynale- 


C. k. Sąd powiatow 
_._ Kossów 30 Rz 1879. i 
(5020 3—3) Pbwieszezemie. 
, L. 6115. ©. k. Sąd powiatowy w Kos- 
sowle zawiadamia chęć kupienia 
że w tutejszym sądzie odb 
o września 15 października 
1879 przymusowa sprzedaż realn 


po Ołeksie Weprejczuku należącej, ma zaspo” sprzedaną zostanie. 
pnia 1 września i 1 października 1879 za- 


wsze o godzinie 10 przedpołudniem W Zà- 
budowaniu sądowema. 
. Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 
k. Sąd powiatowy. 
Budzanów dnia 1 czerwca 1879. 


żenia mających | by ustanowionemu dlań kuratorowi info 
ędzie się w dniach | czę udzielił lub innego pełnomocnika 


niemniej i tych wierzycieli którymaby rezolu- 
cya relicytacyę dozwalająca z jaziegolwiek 
bądź powodu doręczoną być nia mogła do 
rąk kuratora p. ©. Waydowskiego i przez 
niniejszy edykt zawiadamia. 
0. k. sąd powiatowy. 
Bóbrka dnia 22 czerwea 1879. 

(5005 8—3) Edy kts. 

L. 4482. C. k. Sąd obwodowy w Zło- 
ezowie ogłasza że na zaspokojenie pretensji 
e. k. uprz. gal. akcyjnego banku hipoteczne- 
go w kwocie 170 złr. 10 ct., 170 złr. 10 
ct, 170 zł. 10 et. 1.797 zł. 22 et. aw. zpn. 
odbędzie przymusową sprzedaż realności 
284 i 286/896 w Złoczowie Dom. XI peg 
96 i Dom XVI pag. 335 haer. 519 zapisa- 
sanych w zabudowaniu sądowem daia 
września 1879 o godzinie 10 przed połud- 
niem zg jakąkolwiek cenę. 

Cena wywołania wynosi 7.311 złr. wa. 

Wadzum 732 zły. w a. 

Dulsze warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Dl: wszystkich wierzycieli którzyby po 
dniu 20 kwietnia 1879 do tabuli weszli lub 
którymby uchwała licytacyę dozwalsjąca lub 
dalsze licytacyi lub ektrykacyi dotyczące 
uchwały wcale lub wcześnie nie zostały do- 
ręczone adwokata Dra. Billeta z zastępstwem 
przez adwokata Dra. Heynego na kuratora 
ustanowiono. 

Złoczów dnia 28 czerwca 1879. 

(5007 8—3) dy l fa 

L. 2562. Ok. sąd powiatowy w Niepo- 
łomicach wzywa tych, którzy o Życiu lub 
śmierci Ignacego Przybyszowskiego właściwie 
Przybysza włościanina z Cichawy, SZeres ow- 
ea w pułku piechoty, który w dniu 20 ma- 
ja 1859 r. w bitwie pod Montebello walezące 
zmikł, i od tego ezasu odszukanyma być nie 
mógł — jaką kolwiek wiadomość mają — 
aby c tem bądź to sądowi tutejszemu bądź 
to dla Ignacego Przybyszow skiego recto Przy- 
bysza w osobie Antoniego Kościelniska u- 
stanowionemu kuratorowi do dola 7 lipca 
1860 r. donieśli. 

C. k. Sąd powistowy 

Niepołomice dnia 7 lipa 1879. 

(4985 3—3) Wdy kt 

L. 8748. O., k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
śelągnięcia sumy 180 zł w. 8. Z pR. BA 
rzecz Leiby Halpern odbędzie się dnia 29go 
sierpnia 26 września i 24 peździernika 1879 
o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Igoaea Górskie- 
go w Tarnopolu pod l. rp. 839 położonej 

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na powyższych dwóch terminach szrzeda- 
ną nie będzie 1841 zł. 26 et. w. %. 

Wadyum 134 zł. 12 6/10 ct. w. 8. 

._ Bliższe wsrunki przejrzeć można W re- 
gistraturze sądu. 

Tarnopol dni» 16 lipca 1879. 

(5031 3—3) Bdykt. 

L. 7426. O. k. Sąd powiatowy m. d. 
S. II we Lwowie zawiadamia niniejszem p. 
Józefa Widel, iż przeciw niemu Towarzyst- 
wo galie. kasy zaliczkowej we Lwowie w 
dniu lóga września 1878 1. 10238 prośbę o 
dozwolenie przymusowej sprzedaży realności 
pod L 70i 77 w Zarudceach położonych 
wniosła wskutek której t, s. uchwała z dnia 


Ô 116/11 1878 1. 11941 wydaną została. 


Gdy miejste pobytu p. Józefa Widel 
uiewiadomem jest, ustanowił sąd dla niego 
do zastępywania go w tej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
adw. Dra Roberta Czajkowskiego z substytu- | 
cyą adw. Dra Kona, z którym to kuratorem | 
sprawa ta wedle obowiązujących ustaw prze- | 
prowadzoną będzie i któremu rzeczona u- 
chwała doręcza się. 

Wzywa się przeto p. Józefa Wide] żę. 
rma- | 
usta- | 


18 listopada |nowił i stosownych środków selem obrony, Zak 
ości w Ohom- swej wcześnie użył, gdyż wynikłe z zanjed. sa 


| (5010 3—3) 


| przypisać będzie musiał, 
| Lwów 21 lipca 1879. 
(5009 3—-3) BE dy kt 

L. 2358. © k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli wiadomo czyni, iż dnia 24 września 
dnia 24 października i dnia 5 grudnia 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publicz» 
na sprzedaż realności l. k. 108 w Laszkach 
murowanych ciała tabularnego niestanowią- 
cej Waska Kobyłki własnej w sprawie Za- 
kładn kredyt. włość. o 150 zł. w. a. 

Cena wywołania wynosi 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej ceny takowej będzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

Starasól 20 czerwca 1879. 
Edykt 

L. 2517. ©. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje do publicznej wiadomości, iż 
na prośbę Dyrekcyi Zakładu kredytowego 
włość. we Lwowie wsprawie egzekucyjnej 
przeciw Hryciowi Niedbalskiemu pto 150 zł. 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym na 
dniu 10 września 17 października i na dniu 
28 listopada 1879 każdym razem o godzinie 
10 z rana publiczaa sprzedaż realności l. k. 
98/64 w Laszkach murowanych dłużnika 
Hrycia Niedbalskiego własnej. 

Cena wywołania wynosi 400 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

Starasól 17 maja 1879. 

(5023 3—3) EBdykt. 

L. 4083. ©. k. Sąd powiatowy w Tłu- 
maczu z powodu pozwu Feliksa Skórskiego 
przeciw Marce Kowalezuk i Marce Grabo- 
wieckiej pto 268 zł. a. w. dla niewiadomej 
z miejsca pobytu Marki Kowalczuk ustanawia 
kuratorem Włodzimierza Sieleckiego w Tłu- 
maczu, i do sum.rozprawy na ten pozew 
wyznacza termin na 12 sierpnia 1879 o go- 
dzinie 10 przed południem. 

O czem się Markę Kowalczuk zawiada- 
mia, z tem by kuratorowi potrzebne środki 
obrony podała, lub innego zastępcę doniosła. 

Tłumacz 29 czerwca 1879. 

(5022 3—3) Edykt. 

L. 5898. Dnia 27 maja 27 czerwca 29 
lipe 1879 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w sądzie tutejszym publiczna egzekucyjna li- 
cytacpa realności N. D. 169 i 25 w Mielcu 
i Wojsławiu położonych dłużników Maciejai 
i Katarzyny Maziarskicq własnych na zaspo- 
kojenie Babety Siuger w kwocie 2000 zł. z 
prz. sąd. 

Cena wywołania wynosi 925 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Mielec 1 marca 1879. 
(4964 3—3) EDIt 8l. 4818. 

Bom t f MBezirtegerichte in Boho- 
rodczany wirb für Christian und Karolina 
Löwenberger, deren Wohnort niht befannt 
ift, in ber Grecutionsangelegenheit des Mendel 
Koppelmann gegen biefelben pto. 296 fl. 5. W. 
e. s. e. behufż Buftelung des Befheides vom 
27 April 1878 8. 3184 und der fünftigen 
in biefer Grecutionsjahe gu ergebenden Be- 
fdjeibe der Horocholina'er Grundwirt, Jakob 
Sander zum Curaior beftel't und ben Guran= 
den aufgetragen, Diejem Beftelten Curator 
igre Behelfe mitzuteilen, oder einen anderen 
Vertreter dem Geridjte nahmhaft zu machen. 

Bohorodczany am 16 Juni 1879. 
(5025 3—3) Edit 
| AL 4125. Bom f. f. Bezirie=Gerichte 
in Zaleszczyki wirh mit Bezugnahme auf dag 
5. g. in den Nummern 36, 87 und 38 v. I. 
1879 der „Gazeta Lwowska“ fundgemachte 
Chit vom 28 Dezember 1878 BI. 11658 
befannt gemacht, bag zu der dort bejchriebe= 
nen deilbiethung deg in Zaleszczyki sub. cons. 
Nr. 14 gelegenen  Mealititsantheileg ein ein- 
Ude Zetmin auf den 8 Auguft 1879 um 10 
Ubr B. M. feftgejeg wird bei welcjem biejer 
Nealititsantheit um jeden Preig hłutangegeben 
werden wird. 

Zaleszczyki 15 Juni 1879. 

(5038 2—3) (ehwrtowacaemie, 

L. 6615. O. k. Sąd powiatowy miejsko 
del. sprzedaje w sprawie egzekucyjnej Józefa 
Baumana przeciw Kościowi Hunderuk i tow. 
pio. 284 złr. a. w. realnośsi dłażniczej cia- 
ła tabularnego nie stanowiącej pod lk. 230 
i 221 w Słobudce leśnej położonej, przy 
trzech terminach licytacyjnych tj. w dniach 
18 sierpuia 11 i 25 września 1879 każdym 
razem o 10 godz. rano. 

Cena wywoławeza wynosi 250 zły. i 
810 złr. w. a. 

Zakład 25 zły. i 31 złr. w. a. 
| Inne warunki lieytacyjne, akt opisania 
i oszacowania, mogą być w tusąd. registra- 
turze przejrzane. 

Dla oieznzjomych wierzycieli adw. Dr, 
awskiego kuratorem ustanowiono. 
Kołcmyja 23 czerwca 1879. 


| 


(5041 2—3) Edy kt. 

L. 10066. O. k. Sąd powiatowy miej. 
deleg. w Tarnopolu, podzje do wiadomości 
że Aatosi Obomiak z Bacniowy, w skutek 
uchwały e. k. sądu cbwodowego w Tarno- 
polu z dnia 9 czerwea 1879 1. 6655 za mar- 
notrawcę uzasny i temuż kurator w osobie 
Wicka Chomiasxa nadany został. 

Tarnopol daja 18 ezetwca 1879. 
(5045 2—3) Edykt 

L, 5524. C. k. Sąd powiatowy w Pilz- 
nie celem zaspokojenia wierzytelności kasy 
pożyczkowej w Pilznie w kwosia 80 złr. a. 
w. 2 pn. przedsięweźmis w budysku sądo- 
wym egzekucyjną publiczną sprzedaż gospo- 
darstwa pod l. k. 27 w Zasowie położonego 
do Stanisława Wałęgi należącego, dnis 11 
sierpnia 1879 dnia 9 września i dnia 18go 
października 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania wysosi 410 zł. 

Zakład zaś 41 zł. w. a. 

Resztę warunków, tudzież protokół o- 
pisania i oszacowania w tutejszem archiwum 
przejrzeć można. 

Pilzno dnia 30 kwietaia 1879. 

(5050 2—8) ibiewiwcnceaeRkGo 

L, 11836. C. k. wyższy sąd krajowy 
we Lwowie podaje da wiadomości, że pan 
Władysław Janicki misuowazym reskrypiem 
wysokiego e. k. Ministerstwa sprawiedliwości 
z 24 lutego 1879 1. 2798 e. k. uotaryuszem 
w  Bołotwinie w obrębie sądu obwodowego 
w Stasieławowie dnia 16 lipca 1879 przy- 
sięge służbową złożył i urzędownie swe roz- 
począć może. 

Lwów 22 lipca 1879. 

(5036 2—3) kody ks b. 

L. 1688.0. k. Sąd powiatowy w Turce 
podzje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 96 zł. 92 et.w.a. Z pl. 
przymusowa sprzedaż reżlności god Nr. k. 
9 subrep.35 w Dziwiniaczu górnym położonej, 
dłużcika Iwana Kukuryły własnej, w tu- 
tejszym sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz ©. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 5 sierpnia, 8 września 
i 7 października 1879 ka4dym razem o go- 
dzinie 9 przed południem z tem przedsię- 
wziętą zostanie, że ma pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
tania 400 zł lub wyżej tejże, zaś ua trze- 
cim termiuie także i poniżej tazowej sprze- 
daną zostanie. 

Wadzum wysosi 10%, 
kowej. 

Resztą warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusydowej registraturze. 

Turka dnia 22 kwietnia 1879. 

(5042 2—8) ©bwieszczemnie 

L. 6874. Podaje się do wiadomości. że 
w sprawie Salomona Jawetz przeciw Kaspre- 
wi i Frauciszca Sochackim o 100 zł. w. a. 
odbędzie się przymusowa lieytacya realności 
nietabularnej pod l. 97 w Podzaweczku, 24 
września i dnia 27 października 1879, każ- 
dym razem o godzinie 10 rano. 

1. Cena wywołania 165 zł. 

2. Wadyum 15 zł. w. a. 

8. Resztę warunków można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

C. k, sąd powiatowy. 

Buczacz dnia 21 czerwca 1879. 

(5040 2—3) Edykt. L. 6488 

Celem zaspokojenia wierzytelności Moj- 
żesza Fleisehsra w kwocie 900 złr. z p. n. 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 22 sier- 
pnia i 26 września 1879 każdym razem o 
godz. 10 rano egzexucyjna sprzedaż pięciu 
szóstych czyści realności „Paiski* lub „Ko- 
paniny* zwanej pd l. 65 w Jastrząbie 
nowej położonych Anny Wnętowskiej wia- 
suyck. 

Cera wywcetania 8449 vlr. 58 ct. aw. 

Wadyum 844 zir. 96 et. a. w. 

Aki oszacowania i resztę warunków 
przejrzeć można w tusądowej registratarze. 
Z e. x. cądu powiatowego miej. deleg. 

Tarnów dnia 28 maja 1879. 

(5051 2-—3) Day E 

L. 4707. ©. k. sąd powiatowy m. d. 
5. I. we Lwowie podaje do publicznej wia- 
domości, iż na Żądanie e. k. uprz. galic. ake. 
banku hipotecznego wo Lwowie zostanie ce- 
lem ściągnięcia sumy 45 żłr. 86 ct. £ 6 pree. 
odsetkarai sd 26/7 1877 i 45 ct. dalej sumy 
45 zł:. 86 ct. z 6 proe. odsetkami od 26/1 
1878 i kwoty 45 ct., tudzież sumy 708 złr. 
29 et. w. a. z proc. odsetkami od 26/7 
1878 nakcniee kosztów sądowych w ilości 
11 złr. 83 ct. i kosztów niniejszego podania 
w kwocie 19 złr. 60 et. przyznanych przy- 
musowa publiezaa sprzedaż realności dłużni- 
ka Jana Kulczyckiego wedle dom 2 pag. 4 
n. 8 haer. własnej pod l. k. 2 w Sichowie 
położonej w 8 terminach a to na dniu 28 
sierpaia 1879, na dniu 223 września 1879 i 
na dniu 27 paździeruika 1879 każdym razem 
o godz, 10 rano w tut. sądzie przedsięwziętą 
zostanie. 

Cena wywołania wynosi 8095 złr. w. 
a. zaś wadyum 310 zł. w. a. n 

Bliższe warunki leytacyjee i wyciąg 
tabularny meżna przejrzeć w t. s. ręgistra- 
turze. d 
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Zresztą niuiejszem odykiem zawiadamia 
się także wszystkich wierzycieli bipoterzaych, 
któszyby po dniu 5/4 1679 do tabuli weszli 
lub którymby uchwały w tej sprawie z ja- 
kiejkolwiei bądź przyczyny nie zostały dorg- 
czone, iż dla nich ustanawie się kur.torem 
adw. dr. Dobrzeńskiego » suwstytacyą adw. 
dr. Józefa Smolki. 

Ló 27 maja 1879. 

2—3) Boh y la ba 
L. 5875. Podaje się do wiadomości, ié 
; przymusowa sprzedaź realności l. 256 w Koło- ; 
; myi wsprawie Salemene Zeichnere i Gerschona 
.Kisiga Beratauta przeciw Dmytrowi i Me- : 
i ryanais Moroziukóm o 100 złe. a. w. od- 
( będzie się w sądzie tutejszym 
:26 sierpnia, 80 września i 28 października 


| 1879 każdym razem o godz. 10 przed go- $ 


i łudnieru. 

Wadyum: wynosi 320 złr. 

Kurzitorea uiewiadomych wierzycieli 
mianowany żdw. Dr. Zakrzewski, 

C. k. Sad obwodów 

Kołomyja 22 czerweż 1879. 
(5039 2--3) Obwioszczemie. 
. L. 7826. O. v. Sąd powiatowy miejsko 
delegowany sprzedaje w sprawie egzekucyjnej 
Josla Hubsre przeciw Jurkowii Onafremu 
Strzyżekowskim pto. 187 złr. w. a. reslność 
iużsiezą pod l. k. 4 w Słzbudeo leśnej po- 
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1 ię 
| bożej, przy trzech terminach ijeytaeyjnych. 
f 


pe 


tje w dniach 8 sierpnia 9i 80 września 1879 
każdym razem o 10 gadsinie raxo. 

Osna wywoławeza wynosi 632 zt. 50 et, 
Zakład 63 złr. 25 ct. w. a. 
Iane waruaki licyżacyjne, akt opisania 


przejrzane. 


Rascha kuratorem ustanowiono. 
Kołomyja 9 czerwca 1879. 
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Selterską, Spaa, Schwalbach, Szezawnieką, Vichy, | 
Wildungen i Zegestowską i 
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stowarzyszenia rzemieślników 


w Drohobyczu, 
„LG © D AG 


nastąpi AQgo sierpnia b. r. pod 
Nr. D. 41 miasto, do którego się sza- 
nownych członków uprzejmie zaprasza. | 
Drohobycz 27 lipca 1879. 
Zallel Herschdórfer 
(5060 2—3) przewodniezący. 
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WYKAZ 
Zmian terytoryalnych 
w okręgach sądowych I politycz | 

nych Giałicył, | 
ZAPZĄŃUAMY CH 

x duiema £ siorpzmin 1878, 

nabyć można po cenie 15 et. w.a. 

a z przesyłką pocztową 18 at. w.a. 

w mksyzoiycyj 
diazet Jowowsiiej, 
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w dniach 6 


i oSzecowabia, mogę być w ts. zegistraturze gg 


Dla niszaajomych wierzycieli adw. Dra, | mzawac 


mineralne | 


Rardyjowską, Bilińską, Budzińską, : B 
Tauyady Janos i Franz - Josefs- a 
quelle, Kmską, Egerską, Fechingen, Friedrichs- ; == 
Gleichenbergską, Iwonieką, | 
Krynieką, Karlsbadzką, Kissingen, Kreutznachts- j 


a ZE 
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Zgromadzenie | 


| różnego wieku, rasy angielskiej 


drukarni WŁ Łozińgkiego, ul. Czarneckiego, 1. 14, dom Wernera, 


i i a a 
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Nauczyciel 


r do ucznia niższ. 
szukiwanym gimnazyu:n. De- 
kładne władanie językiem niemieckim 
jest wymagane. — Źgłoszenia przyjmuje 
Administracya „frazety Lwowskiej.” 


Najpiękniejsze do własnych zu- 
pełnie podobne szómezne zęby 
i cale szezęłki wprawia bez 
bolu podług najnowszego smerykań- 
skiego systemu; ból zębów 
usuwa szybko za pomocą środków 
niezawodnych, zamieęczyszeza= 
nya zębom powraca naturalną 
barwę, dziurawe zęby plombuje zło- 
tem, srebrem, cementem i t, p. 


Mark, 


ukończony dentysta na wszechnicy 
wiedeńskiej. 
Plae Halieki, 1. 14, I piętro. 
(4976 3__8) 
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Zupełna wysprze- 
dlaż fortepianów, pianin, 


i innych instrumentów, z po- 
wodu  zwinięcia interesu po 
znaczmie zusiżemych cenach. Ulica wyższa 
Ormiańska l. 16, vis a vis kościoła na 1szem piętrze 
(4080 13 --40) Jan Balko, 


Trzodę chlewna 


„A 


|Yorkschire krajowego plodu — 
Sprzedaje pod korzystuemi wa- 
rumkńmi Zakład hodowli trzody 


| chlewnej Brody, poczta: dwawzec 
I kolei. 


(3027 3—3) 


h Królestwa Galieyi i Lo- | gą : 
domeryi z wielkiem | ę 
i S 


yksięstw. Krakowskiem | 
ma rol 
187: 
nabyć można po cenie % sił GP ań, 


a Gazety Lwowskiej 

Zamiejscowi gechea przesłać © zd. 
w et. z których przypada 10 et. 
na opakowanie i list frachiowy. 
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Pomieszkanie 


Fa 
frontowe he 
wiadomość u właściciela. 


przy ulicy Św. JLazarza, pod 
Ji 


Nr. la. na I pigtrze, składające 
(5079 1—3) 


się z 8 pokol z dwoma wychodami, 
Ogłoszenie licytacji 


kuchni, komórki, strychu i piwnicy, 
od 16 lipca lub 1 sierpnia b. r., 
tudzież 1 pokój z kuchnią w oficy- 
nach zaraz do wynajęcia.  Bliższa 


20000000090 


| którem Magistrat zarządzając równocze- 
= śnie zaniedbane przez dotychczasowego 
$ , dzierżawcę reperacyę browaru miejskie- 


igo tak, by takowy z dniem wprowa- 


g , dzenia nowego dzierżawcy w dzierża- 
| | wę był do użytku zdolnym, niniejszem 
i do 


publicznej podaje wiadomości, że 
celem wypuszczenia w dzierżawę pra- 
wa propinacyjnego wyrobu piwa w 
obrębie miasta Nowego Sącza wraz 
z należącą do tego piwowarnią pod 1. 
385 na przedmieściu Gorzków zwa- 
nem położoną, tudzież prawa wykony- 
wania wyszynku piwa w zabudowa- 
niach piwowarni wspomnianej na czas 
od 1go października 1879 do tegoż 
dnia 1885 roku, odbędzie się dnia 
2/go sierpnia 1879 pierwsza, a w 
razie bezkuteczności dnia 10go wrześ- 
nia 1879, trzecia i ostatnia relicyta- 
cya w godzinach urzędowych w biu- 
rze magistraiualnem na koszta i nie- 
bezpieczeństwo kontraktołomnego do- 
tychczasowego dzierżawcy. 

Za cenę wywołania stanowi się 
roczny czynsz dzierżawny w kwocie 
500 zł. w. a. od której z góry lieyto- 
wać się będzie, i każdy chęć licyto- 
wania mający obowiązany będzie 10%, 
zakład przed rozpoczęciem licytacji 
do rąk komigyi licytacyjnej złożyć, zaś 
warunki licytącyjąe mogą być każde- 
go czasu w biurze Expedytu magistra- 
tualnego przejrzane, i oferty pisemne 
w żądany zakład i potwierdzenie zna- 
jomości warunkow licytacyjnych ipod- 
dania się tymże zaopatrzone wniesione. 

Nowy Sącz dnia 1g- lipca 1879. 
b. 1.089. (4725 3—3) 


Ogloszenie., 


Rozpisuje się licytacya przez o- 
forty: na dostawę drzewa opałowego 
dla szpitala powszechnego we Lwowie 
na rok1880, w następujących w przy- 
bliżeniu iłościach: 

a) bukowego 2800 metrów sześcien. 
b) brzozowego 900 
©) sosnowego 600 P » 

Drzewo powinno być suche, w 
zimie przynajmniej przed rokiem ści- 
nane, polana równe i zdrowe. 

Bliższe warunki można przejrzeć 
w godzinach od 9 rano do 2 po po- 
łudniu w kancelaryi Zarządu szpitala. 

Oferty opieczętowane, z załącze- 
niem wadyum 5 proc. od całej ro- 
cznej dostawy, składać można w kan- 
celaryi Dyrekcyi szpitala do dnia 31 
lipca r. b. w dniu następującym t. j. 
1 sierpnia b. r. o godzinie 11 przed 
południem, nastąpi otworzenie ofert 
w kanoelaryi Dyrekeyi szpitala, a na- 
stępnie przeprowadzoną zostanie per- 
traktacya ustna. 

E Do kontraktu wymagana bedzie 
kaucya 10 proc. od całej dostawy, 
która pozostanie w depozycie kasy 
szpitalnej przez cały czas trwania do- 


Łe) n 


Dyrekcya szpitala powszechnego. 
i Lwów d. 12 lipca 1879. 


